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TEATR "WIELKI" WE WTOREK "Straszny dwór" opera Stanislawa Moniu ~ zki. 

J od kierownictwem 111. GawalewiGza . 
.. 

Wydział wyszukiwania pracy 
przy Łódz. Chrz. Tow. Dobroczynności, WIikołajewska 53 
poleca zdolnych: ślusarzów, kotlarzów, 

szewców, krawców" przę­
dza rz';w, tkaczów, ezwa­
czki, robotnik.ów fabrycz­
nych, rolnych i t. p. 

Biuro otwarte' dla pr~Godawó~w codzienni~ 
.. od godzmy 9-eJ rano do l-ej 

"lf" l i od 3-ej do u-ej w flOt 

"Dla poszukujących pr.acy od 9 r. do I w pol. 

Pośrednictwo bezpłatne. 
Rozkłll'd ~ociągów. 

Sale zajęć ' .gdy po za sferli koniecznej obrony interesów 
amery kańskich. 

przy Łódzkiem Chrześciańskiem 
warzystwie Dobroczynności 

Korespondent dziennika francuskiego Jour­
nal des Debats" był obecnym w tych dniach 

To- w Cambridge, w mieśoie w stanie Massacbussets 
II na po~iedzenill ligi anti-imperyalistycznej. 
I Wśród jej członków było wielu weteranów 
, z wojny za olłwobodzenie murzynów. W młodo­,Wodna 9 

wytwarzają: bluzy robotnicze 
i kortowe, worki, wyroby ze 
slQmy oraz obuwie róznego 

rodzaju. 
Ceny nizkie! 255 

-ści walczyli oni z niewolnictwem, teraz uś sta­
nęli do walki z imperyalizmem, który również 
do niewolnictwa dąży, a z każdym dDiem coraz 
więcej liczy stronników w Stanach ZjedDoczo­
Dych. Przewodniczył zebraniu Bootwcll, b, gu­
bernator stanu MasaachussetB, weteran wojny O 
oswobodzenie murzyDów. 

Ve~y on już obecnie lat 80, a. jednak z mło­
dzieńczym hpałem umie wystąpić jeszoze w obro­
nie d~ogich, mu zasad. W mowie swej przy o­
twarcIU .posIedzenla Bootwell wspomniał przede-

\ 
licznej i silnej fioty i posiadan ie rozległych ko- wszy8,tklem o prz;r~odzon~j swobodzie kddego 
lonU, ale więcej może przez t~ niezlic :&oną ilość : czł~,neka, równoscl lU~ZI w~hec ~og~, pra,!i~ 

I IItac"J' morskich na w8~ystkich oceanach i mO-j na ~dów 8~m'ym . r{l~lJvrz~dz~ c RwoJemI loum1 l Od 28 października. I J ko e z L b z d ' 
rzach, z których kdda słuiyć może flocie an- ' . ~l C nO.CI romentll asa ,: < rlle,x:na. podataów 

Kolej Fabryczno-Łódzka. gielskiej nietylko za 8chronienie ale i za pod- : l cIężaró~ ,bez zgody przedlltawlC.e.l ladu) 
Odohodz .. _ «'od_h o godzt7Jle 12.S0. 7.10-, 8taw~ w razie operacyj wojenny~b, gdyby w któ- "W Imu~ tycb zasad Ollwoh l) dz,ill~śmy mu-

12.05. 1.W. 3.16, &.10", 8.!aO. rymkolwiek pUDkcie globu ziemskiego prowadz:ć , ~z~nówi~~~?~ał ~ ',ot ,., dpi -w d Jch Imll~ 08wobo. 
je była zniewolon~. ! , zImy ł Iplll.czy Owo rawa, niewielka nas 

Ppz1
0hollzll do -ł.odzh e godz. 8.80. 5.15. Okolicznoś.e ta daje fl)(li~ angielllkiej pne- ~ gt/utka- lecz I prz~dków naszych,. którzy dali 

9.35, 10.15-, 3.35, l>.22 8.20. U.'hl. wag~ nad wszelkiemi innemi fiotami, a rozległe p~cz~te~ Stanom ZJ-e dn,ocz.onym, takz.c ?ył? n~e-
Pociągi ozn8Je!lQue *, sŁużą dla bezpośredniej komu- kolonie wraz z bardzo liczną flotą handlową. wlel~, kIedy zaś wa lczylJśmy o ZQleSleDle Dle. 

Ilikacyi "Łódi - Warszawa" (bez presiadania). znajdującą wBzed~ie przytułek we włamym por- I'\fo~n~ctwa,. byh.śmy td z początku w znacznej 
Kole~' Wm'szawsko-Ealiska cie I&pewDiaj~ przemysłowi i handlowi angiel- ~D1eJszoścl.. ~lelu przes'l.łu ua n~szą stronę do-

"J .' , k Ż plef() po wOJnle 
Odchodzą do Kalisza. o g. 6,35, 11.4,S, 440, sklemu to stanowIs O przewa aJące W stosunku T t' l 

410 Warazawy: o godzinie 9.:12, 2.30. Przychodz;IJ do handlu i przemysłu innych pańit~. o jllkil) . ker&'!, neha nr.m w.a czyć z irJIperyalizmem, 
~ It ubiegaią się obecDie Niemcy, a przedews~yst- poht.y ą z~borczl!, bei,uzyteczną, wywolająca u-

allaza: o god!. 9.J,7. 2,16, .&.35. zorojeUJe l przył"'czenle do n ~ h t . 
kiem Stany ZjedMczoDe Ameryki Północnej. D ........ a""Jc erytorYJ 

Koui Obwodowa. Dopóki wielka zaoceanowa rzeczpospolita owy.ch posladłosCl SIłą, Jednem słowem, to 
li Odchodzą ze sta.cyi Łódź-kaliska do Słotwia o godz. była krajem mało zaludnionym, dopóki jej prze- ~8z.1stko, co. narnsza .s~rawie,d1iw?ść i szkodzi 

-45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze mysł i handel znajdował aż nadto mu wystar- Intereso~ krajU. KOrzYS.Cl.Z tej polityki odnoszą 
st. ŁÓdŹ-kaliska do Koluszek &.55, przychodzą z Ko.].u- czające wewnętrzne rynki zbytu, dopóty nie gni- tylkO. Wielcy kome.rsancl I łowcy ryb w mętnej 
~zek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. ło się nikomu z obywateli t!tanów ZjedDoczony.ch ~odzle, ~amy zQwlele do roboty w. domu, aby 

U_agi. Godziny wydrukowane tlustym drukielll o polityce za.borczej. Skoro wSllelako dzięki mło- SIę rz~cac na ośle~ w swa.ntury polItyczne. 
OZllI.czaja, czas od 6 wieczorem do 6 rana. . dzieńczej energii i przedsiębiorczośei ludu amery- .. NIe mam] 8ąsladó~ niebezpiecznych, zagra­- .2SJ 

Przegląd polityczny. 
-8-

Łódź, 16 stycznia. 

Imperyalimem w świecie politY(Jznym ochrzczo-
110 . zaborczą. polityk~ mocarstw, zwłaszcza też 
POlttykę angl\.lką, dążącą wciąż stale i kon­
:e~1\'entnie .do laborów we wszystkich częściach 
~\ata, gdZIe tyko Anglia ma lub mieć może ja­
lek~lw.iek int.erew., . Polityka ta ma swoje uz&.­

a ~Ie~l~ w t~J ~ł.sDIe potędze wazechświat')wej, 
~ JakIej, dZIęki ~a,orom, doszła Wielka Bry ta­
I . w dobie obecnej, nietylko przez wytworzenie 

kańskiego przemysł amerykański Rpot~żniał i ryn- Z&]ących Dam czemkolwl,ek. Między uami i Eu­
ki wewnętrze zużye całkowitej jego produkcyi ropą-ocean; ,ocean oddz)~la nas od teatru woj­
już nie byly w stanie; skoro potężniejący wciąż Dy ~a Dalek~m ,Ws~hodllle. Mamy wielkie obsza­
przemysł wszechświatowy i ulepszoue , środki że- rr. ,ZIemi .dzleWICZe], którą winniśmy uprawić 
gluę;i wytworzyły przemysłowi amerykańskiemn I?lhony dZIatwy, którą. winniśmy wychować, mi~ 
groźDych konkurentów nawet na rynkach we- lIony. ~brócon,.ch w Dlewolników, wskule t n _ 
wnętrznycb, polityka zaborcza stała się potrzebą dzy I c~emnoty, których powinniśmy uczyn1ć 
Unii północno-amerykańskiej. Wyraziła się oua wolnymI obywatelami i Oświecić. 
przedewszystkiem w zasadzie Monroe'go "Ame- . Mowę Bootwella przyjęto gorącemi okhska­
ryka dllL amerykanów", stała się tłem polityki mI, ,,:ątphwl\ wszelako jest rlecza, czy dopro­
Mac-Kinleya, wreszcie nicią przewodnią polityki wad~1 ona. do jakichkolwieh rezu'ltató" w ZDa­
Roosevelta, któremu też i zapewnila tak powai- czeDlU zaognienia walki z imperyalizmem. Lud­
ne, prawie niepraktykowane w dziej ach Unii ność Stanów Zjednoczony ch gorąco i Bzczerze 
zwycięstwo przy ostatnicb wyborach. oddaną jest RooseTdtowi i jegv polityce. 

Istnieją wszelako w Stanach Zjednoczonych W Roosevelcie współczesny amerykanin wi-
partye polityczne, nie sprzyjające polityce zabor- dzi wcielenie swych ideałów politycznych. 
czej, lub pragnące, aby nie wykraczała ODa ni- Nikt dobrze nie wie, /jo Roosevelt zam i er1.lI. 
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uczymc dla murzynów, w juki sposób walczyć 
będzie z trustami, z tary fą celną, co zrobi dla 
wysp FIlipińskich, dla ob: o:ly mteresów umery­
kańskicb na Dalekim WtlCtlOdzle, lecz. WiJty8Cy 
są pe~\ ni, że rąk nie założy on bt1.Clyume l ŻU 
to cn zrobi będzie zrociouem dobrze. 

ROudtvelt, mówią amerykl.lnio to nasr. peł­
nomocnik i bohaler n ~rod\, .... y, w którym pokła­
damy wszyscy ndJzupe.LJ.lejslle 7·auf .. nie 

KALENDARZYK TEamINO'iY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś WŁodzimierza. J u­

t ro Rcścislawa. 
TEATR WIELKI. J u t r o "Straszny dwór," opera 

Moniuszki. Począ.tek przedstawienia o godzinie 81/~ wie' 
czorem. 

ZEBRANIA. D 7. i ś zebranie czlonków Sekcyi han­
dlowej, Dziel na nr. 31. Początek o godzinie 8 i pól wie­
czorem. 

- J u t r o zebranie miesięczne cdonków Komitetu 
przeciwzebraczego w bali Przytułku dla starców i kalek. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

- J u t ro zebranie członków Zgromadzenia fry­
zyerów w lokalu Liry, Nawrot 38.' Początek o godz. 7 
wieczorem. 

- J u t r o zebrania członków Tow. hyg., połączone 
z odczytami w sali Grand Hotelu. Początek o godzinie 
8 i pól wieczorem. 

-eQ>-

Kapłani na wojnie. Dowiadnjtmy si!}, że na. 
Daleki W~chód w'yl!hwi będą księża po jednym 
z każdej dyecezyi. 

Z Dalekiego Wsohodu. Ksiądz Wyrzykowski 
zawiad\imił telegrafIcznie, że adres j< go obecnie 
nast~pują('y: Polowemu kapłanowi katolickiemu 
ks. Wyrzykowskiemu Sztab II mandżurskiej ar· 
mii Mukden. 

Na Daleki Wschód. W czoraj, we~wani zo­
stali <to błużby sauitarnej w al'mii czynnej na 
Dalekim Wtlchodzie lekarze z Łr}dzi dr.: Stani· 
sław Hartman (choro.y wewnętrz.ne), Henryk 
Kohn (aku~1.er), BenjamiIl Marguli~ti (choroby 
skórne l weneryczne), Jak6b MałOW!st (cborob~ 
wewnętrzne i dziecięce), Aleksander Poznański 
(choroby hewn. 1 dzieClllct), Ludwik Prz~db~r­
ski (laryugoiog), Leon WJll\. (cbor. wewn. 1 df.le­
cięce) 

Towarzystwo pomocy dla uczniów. Na oata­
tniem l;osiedzeniu Zarząuu 'fuwarzystwll pomocy 
dla niezamoinych rcniów ł6dzkiej Szkoly Han­
dlowej, pod przewodD1ctwe!D preze,sl:t. P: J. Su­
rzyc:kiego i. przy współudZIale pan. oplekunek~ 
postanutl ionu zapłaclć bądź to Cl.ęŚCIOWO, b~dz 
też całh.,owicie z fundu!lzów Tovarzystwa wpisy 
za pierwsze pólrocze 1904/~ za 49 ~,zniów sz~o­
ły, na og6lną sumę rb 1,823. PrzJJęto do. Wla­
domości że Rada opiekuncza szkoły, uwolmła od 
wpisu z~ pierwsze półrocze 1904/5-24 uczniów, 
na ogóluą liumę rb. 1375, oraz zapłaciła wp·sy 
/, fundu~zów !!t,ypendyalnych za 14 ucznUfw rb. 
750. 06ółem więc 87 uczniów skorzystało z po· 
mocy TJrzy opłacie wpisów na Bum~ rb. 3948. 

Z powodu braku srodków, ~ie mo~ły być 
uwzględnione podania o zapłaCCDl6 WpISÓW na 
8umę t!'. 632. 

Wubec tego, że Towarzystwo pomocy dla 
niezamożnych . uczniów S~koły handlo~ej, .~imo 
starań ze sweJ strony me może uwzgl(~dDlc żą" 
dania widu potrzebujących, pożądanem .byłoby 
bardzo, ażeby szerszy ogół po~arł cele l dąże­
nia wielce pożytecznej iustytuc.yi - przez liczne 
zapisywani\:: się na członków Tuwal'ZyfAtwa. 

Odczyty. Wcwraj O g.2 i pół po południu, 
w sal! S~kLły Rzemiol!l przy ulicy Wodne,i :w 9, 
d-r Antuni Rząd wygłosił odczyt p. t. <Alkoho­
lizm l jego wpływ na ustrój ~lłowieka > .. Temat 
ten byi pi'ledmiotem naukowe] poga.dankll .na po· 
przednich odczyt.ach. Jak poprzednIe tak l w~zo­
raj gzy znalazł WIelu chętnych sl~chaczów, wsród 
których przeważały sfuy robocza i rzemieślnicze. 
Prelegent W barli-w przystępnej formie zapoznał 
slucbaczó", z wła9n()~ i m· al oholu, wpływami 
iego na komórk~ roślin l! i z"Wi rLęcą, o znaczeniu 
~apojów alkoholowycu. i r~zpGwsz.echnianiu icb 
w różnych krajach, dZlalamu :ł.lkohQlu n3 żołą­
dek seree, nerki, mózg itd., or~z O zwyrodnie­
niu.' Zakończył za~ W8k:.~an:em środków do 
zwalczania l.dkob"lizmn 

Odczyt ohjaśn:any.oył. rysunkami i .tablica­
mi porównawczemló L1CZlile zgromadzem słucha-
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cze, wywdzięczając się za pouczające wskazówki, ~ajęli się wspólnie sprawdzaniem rachunków. 
dziękowali lJl'elegentowi gromkiemi oklaskami. Swieży dowód niedbalstwa Zarządu. 

- Odczyt, który wygłosi jutro w Tow. by- Czwarte więc z kolei zehranie ogólnl1 "Ziarna" 
gien' czneHl łódzkIem dr. A. Pauski) jelit treści zostało :r.wolane dlatego tylko, aby stowarzyszeni 
następującej:. Pojęcia o cborohach nmy~łowych f-O długiem wyczekiwanitt i stracie pCldaremnie 
w różnycb epokat~h czasu. - Pnyczyuy i rlrogi, cza~u. dowiedzieli si~ z ust ludzi kompetentnych, 
pr.owadzące tA" rozstroju umydowego. - Historya że bilans l'acbUnk6w sporządzony został nieu­
małzeństw, zawieranych między krewnymi. - miejętnie, wadliwie i jako tuki nie może służyć 
Wpływ pokrewieństwa rodziców na zdrowie ich za m:lteryał podtltawowy dQ jakichkolwiek 0-

dZleci. - Chorvby dzieci powstałe li tylko wiI!m- brad, mających na celu ostateczne rozstrzy­
tek pokrewieństwa rodziców.· . Dane staty!ltyczne.- gnięcie: prowadzić dalej instytucyę, czy też zE· 
Wnioski. kwidować jej interesy. 

Wobec takiego postawienia kwestyj-uznano 
Z Komitetu przeciwżebraczego . Jutro, jak to za konieczne zestawić dokładny bilans w sposób 

, już donosiliśmy, w sah posiedzeń Przytułku dla buchalteryjny i na~tępnie wezwać Komisyę re­i IItarców i k~lek, odbędzie się zebranie miesięczr..e wizyjną, aby go 8prawd~lła. 
, członków Komitetu przeciwżebraczegc). Zuówno Na załatwienie tej sprawy wyznaczono ter-

panie, należące do instytucyi, jakoteż panowie, I min dwutygodniowy. 
proszeni sl\ o liczne przybycie ze względu na· Należycie przygotowany bilans, przedstawia-
ważność przedmiotów. jący we właściwem oŚWietleniu i zawierający 

Początek zebrania o godz, 8 wieczorem. dane zgodne z rzeczywistością, po (\pa~rzeniu 
Ponieważ bardzo wielu biednych bezustannie podplsami członków Zarządu i Komisyi rewizyj­

zgłasza się do Komitft l o ciepłą odzież, przeto nej ma być dopiero przedlltawiony na zwołanem 
za naszem pośrednictwem Komitet uprzejmie prosi "ad hoc'; zebraniu ogólllem. 
mieszkańców Łodzi o łaskawe nadsyłanie starych W ówczas dopiero stowarzyszeni, przekonaw­
ubrań w kaidy piąte~ pod adre8em Biura, Smu- szy się, w jakim istotnie stanie znajdujlJl się in­
gowa X2 Q (gmach O(!hronki I-ej). teresy Stow. "Ziarna" będą mogli decydować o 

"Ziarno~'. Nieobojętnym Da sprawy Stowa- o dalszych losach i~st.Ytucyi, której istnienie 
rzystenia spoiywczego <Ziarno), dziwnem się zostało mocno zachwiane. 
conajmniej wyda, bkoro się duwiedzą, że na Nagrody Towarzystwa hygienicznego. Pragnąc 
\\ cwra.jszem, czwartem z kolei zebraniu ogólnem, szeroki ogół zainteresować sprawami zd,owotno-
znów lll>ltl'sflono na lloważne przeszkody, unie- ści publicznej, a zwłaszc\~a te żywioły, od któ­
możliwiające p1wziE,.cie ostatecznej ucbwały: pro- rych dobrej woli i prawidłowego zrozumienia 
wadzenia daleJ intere~ów i:'stytucyi, lub też :tli- rzeczy przedewszyst!:t'em. zależy urz~czywistllie­
kwidowauia c~lkiem 11klepu <Zial'llu>. nie wymagań hYE;i<my, Od(i'l;lał b.ygienic,my łóaz-

Gdy, DO sprawdzeniu l isty ohe;ności, wyka- ki postauow:ł wyasygłlO"7aĆ oagr.>dy pieni~żne i 
zującej 58·iu członków i ukou~tytuowaniil pre- rozdać je: 
zydyum, w sldad Ltórego weszli pp. Józef Kop· 1) właścicielom skJepów spożywczyeh, 
czyń:lki, jako pr:r.ewodni<,zący, Kajetan Kędzier- 2) właścicielom piekarni i furgonów piekar-
ski i C~ebbw Szaulawsił.i, jako asvsur"y oraz p, skich. 
J6~ef MucbewczYlbki, j",ko sekretarz - rozpo- 3) właścicielom furgonów rzeźlliczycb, 
częt.J oarad~', rądzono, że prawomocne, w myśl 4) właścicielom zllkład6w fryzyerskicb, 
uóltawy, zebnmil:l du n!lrćszcie wyniki pozytywne. 1 5) strózom domów. 
Niestety, p:·zy U8ZC'Z!:U·u c'l.bukÓw okaZały się Tvwarzystwo bygieniczne bQdzie uwzgl<id-
zupełnie płolluemi; a opUSZCZijąCy salę zebrań niać głównio taki8 prZedtliębiorstwa lub· o::;oby, 
milli pewne wątpiiwo~:;i, azali istotnie zn:;!.jdo- óra i .'. otlJ:r~ 
wali się w środowisku ludzi doJrzalyc ,zibj~- pomimo ograniczonych środków i które obsługu­
cycb SI)ble jaRno &praw<.) z.e swych ~zynów. . I ją ludność ubogą, nie mającą pojęcia o bygienie 

B), jeidi Zlm~ąd .Z\l1l'1.Hl), mImo zobowll~- i i nie stawiającą w tym względzie żadnych wy-
znnia się w oznacz(~llym terminie, nawet wcwraj magań. 
nie przygotowa.ł prawidłowego bilansu ra~ hun- I Nie każdy rozum 'e, ile nieobliczonych szkód 
ków, sprawdzonego przez Komisyę rewizyjuą i na zdrowiu moO'ą wyrządzić mieszkańjOlli brudne 
i miał odwagę zwołać zebranie ogólne, to PO-I i niechlujne sklepy spożywcze, brudne piekarnie 
stępowanie takle dowodzi wysokie~(j lekceważe- i f'lI.:gony, brudne. zakłady fryzyerskie, i dlatego 
nia. Przedstawiony przez prezeu Zarządu p. ..... bśoie wyszukanie i pokazanie szerszemu ogó­
Mikolajtysa, wykaz stanu czynnego i biernego l łowi tych, co dą~ą do postępu, co szazerze przej­
"Ziarna" po dzień l listopada r. z. nie da-I mują się zasadami zdrowotności, czystości i po­
je dokładnego obrazu fman!lowej działalności in- I rządku - oto główne zadanie Tvwarzystwa bygie­
stytucyi i jako zawierający cyfry niepewne, nicznego łódzkiego. 
chwiejne, nie mógł być oczywiście przez zgro- N a g r o d y b ę d ą w y n o s i ć o d 5 d o 
madwnycb przyjęty i zaakceptowany. 30 rb. każ d a. 

Przygotowany bilan8 wzbudził tern większą Wszelkie zgłoszenia o nagrody, jak również 
nieufno~ć i niewiarę zg;romadzonych w prawdzi. wskazówki osób innych, nie zainteresowanycb, 
wość podanych prze". Zart.ąd cyfr (notabene nie- należy do 1 lutego r. b. z wyr8Źuem p)daniem 
które pozycye zupdllie odmienne figurujl\ dwu- nazwiska i adresu przesl.a.4 do zarządu Towa· 
krotnie: pisane atramentem i ołówkiem), gdy rzyst'iVa hygienicznego w Ł1dzi (ul. Dzielna X~ 1). 
stowarzyszony p. Kędzierski oświadczył, że sporzą- Rozdanie nagród nastąpi w lutym. Komisye To­
dzony przez niego bilans rachunków przedstaw b warzystwa. hygien. zwiedzać b~dą przed8iębior­
stan interesów "Ziarna" w innem zupełnie bwie- stwa i oglądać furgony, sklepy i t. d., których 
tle i że przedstawiony przez Za,rz~d wykaz jak!? właściciele reflektują o nagrodę. 
niezgodny z rzeczywistością obałamuca. zebranyc~. Aby podana ta wiadomość doszła do osób 

Błędy i uie.iokładności, jaJie wkradły s~ę zainteresowanych i aby nagrody dostały się do 
do sporządzonego ' przez Zarząd S owarzys.zenla rąk ",'łaś.!ilvych, zarząd Tow. hygienicznego u­
"Ziarna ~ wykazu rachunkowego uj~w~lł p. prasza w:!zystld~ inteligentne war~twy nasllego 
Marchewczyń91d, wskazując zarazem, w lakI spo- społeczeń3twa, o wyjaśnienie właścicielom skle·· 
sób w(1g6Je bilanse zestawiać na'eży. pów spt)żywczych, piekarni, furgonów i stróżow, 

Gdy zgromadzeni stawiali zar~ut Zarządow.i, potrzeby pJnądku i ezystości, oraz o nadesłarte 
dlaczego dotychczas nie p03tarał SIę, aby Koml- Towar6ystwu Ildresów03ób, zasługujących na 
sya rewizyjna sprawdzih stan majątkowy inst~. nlAgrodę i poparcie. 
tucyi, p. Mikołajtys oświadczył,. ,że. członkOWIe Odznaczenie. Kupiec I ej gildyi i Jouek 
Komisyi rewizyjnej nie chcą zając SH~ tą sprawą Komitetu dyskontowe50 Ba.nku Pańitwa, Michał 
lunego zupełnie był zdania członek p. Bryński, Kipper NajmiłościwIej obdarzony został .medalem 
który zaznaclÓył, iż na podsta.wie stwierdzonych złotym na w3tążce św. Stanisława. 
faktów Zarząd bynajmniej nie ujawniał gorli-
wości, 'aby Komisya rewizyjna mogła spełnić Bal maskowy. Komitet orgamwu)ący bal 
swoje obowiązki. Wystąpienie p. Bryńskiego maskowy w teatrze Wielkim na korzyść Pogo: 
znalazło ootwierdzenie w oświadczeniu członka- towia ratunkowego, opracował juŻ szczegóły tej 
zastepcy Komisyi p. H. Swietlińskiego, który o· zabawy dorocznej, która w roku bieżącym ma 
znll.j~ił zgromadzonym, że trzykrotnie na skutek być niezwykle urozmaicona wszelkiego rodzaju 
zawiadomienia Zarządu Stow .• Ziarna" zachodził atrakcyami i niespodziankami, oryginalnie po­
do lokalu, lecz że każdym ra.zem zastawał drzwi myślanemi. 
zamknięte. W roku bieżącym, oprócz wejść na widowni~, 

Nic dziwnego, że w podobnych warunkach do Bali koncertowej i l6ż, sprzedawane będą hl" 
trudno było wymag8:, aby członkowie Komisyi lety numerowane na amfiteatr, balkeny i gale-
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rye w ceme 2 rb. dla pań i 3 rb. dla panów. 
Pożądanem jest, aby panie w lożach partero­
wych i pierwszego piętra nie demaskowały się 
przez cały czas. Na WIdowni i w sali koncerto· 
wej dema8kować się stanowczo nie wolno. 

Członkowie Komitetu krążyć będą bezustan­
nie po całym terenie zabawy w celu l t zymania 
porządku i natychmiastowego załatwiania wszd­
kich słusznych pretensyj publicznfŚfli. Namiot 
cukierni przeznaczono na miejsce koncentrowania 
się członków Komitetu i przez cały czas zaba­
wy Z!l wsze obecnym tam będzie pr~ynajmniej 
jeden z jego członków. 

Poświ~cenie . W sobotę o g. 11 przed po­
łudniem kij. Nowakowsld, pref"kt, p ' święcił lo­
kal nowoMworzonej ka.wiarni i jadłodajni Pawła 
Jaro~z}ńskiego przy ul. Konstantynowsll.iej pod 
nr. 22. 

Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze­
ścian. Komitet Biura informacyjnego podaje do wia· 
domości, że osoby, zgłaszające się do Biura, które mie­
ś ci się w lokalu własnym przy ulicy Konstantynowskiej 
nr. 5, w przyszłym tygodniu przyjmować będą codzien­
nie od g. 7-8 wiecz. następujący dyżurni: w pouiedzia­
lek-p. Tykocińska; we wtore.k - p. Mackiewicz; w śro­
dę -p. Berg; w piątek- p. Zycblewicz; w sobotę p. Ka­
linowska. 

Biuro pośredniczy bezplatnie. 

Zapalenie ' latarń . W sobotę wieozorem 268 
latarń nowo ustawionych w rożnych punktach 
miasta zapalono po raz piel'wszy, 

Zgoil. Wczoraj wIeczorem zmarł pll długich 
cierpH::niach znany tutejszy obywatel Karol Ru­
bert Ncst1er w wieku lat 88. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabryłlznych. 
W so botę W Stowa rzyszeniu majstrów fabrycz­
nych przy Nowym Rynku nr. 6, odbyła si~ o g. 
9 wie~zorem wieczornica, na której zebrało się 
przeszlo 40 osób. Zabawa trwała do godziny 6 
rano. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Poludniowej nr. 36 Rotman J ochwed, lat 13; na ulicy 
Wolborskiej nr. 19, Fuks Belne, lat 56: na ul. Piotrkow­
skiej nr. 2~2 Eleonora Frenkowska. lat 24, na ulicy 
Wolowej nr. 3 Maryanna Bieńkowska, lat 42 i na ulicy 
Krótkiej nr. 4 Józef Smykała, lat 240. który odwiezio[]y 
został do szpitala Czerwonego Krzyża. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chQrym do­
r ź[]e' pomocy i za wyjątkiem ostatniego, pozostawiono 
ich na miejscu. 

Nagłe zgony. W sobotę na ul. Śred[]iej nr. 81 
Stanisława Ladeckll, l8-letnia robotnica fabryczna, w mie­
szkaniu swojem nagle zachorowała. Wezwano Pogoto­
wie: gdy przyb,l lel!arz, chora już nie zyta. - Wczoraj 
na ul. Dlugiej nr. 1440 kobieta, lat okolo 50. niewiado­
mego nazwiska, także nagle zachorowaŁa. l w tym wy· 
padku lekarz Pogotowia, przybywszy na miejsce, stwie~­
dzil śmierć. Przyczyua zgouu w obydwu wypadkach nie­
Wiadoma. 

Pęknięcie osi. Wczoraj o g. 4 po pol, u wago­
nu nr. 44 koJei elektrycz[]ej miejskiej, dążącego w stro­
nę Widzewa, na zakręcie przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Glównej pękla oś, wskutel, czego wagon musiano prze­
prowadzić na lin i ę zapasQwą. Przerwy w rucbu p ocią­
gów nie bylo. 
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TELEGRAMY 
Petersburskiej Ageucyi Telegraficznej. 

Otrznmane w nocy. 

Petersburg. 15 stycznia. N a Rel5yę najbliższą 
rady rolDlczo-gospodiuskJej w milJlsteryum rol­
nictwa, wniesion) projekt o wykładach gospo­
darstwa rolniczego w szkołach ludowych. 

Petersburg, 15 stycznia. Cholera w Cesar­
stwie zmniejsza się. W o3tatnim tygodniu zacho­
rowały 23 o!wby, zmarło 27, gdy w tygodniu po­
przedzającym zachorowało 61 osób, zmarło 120. 
W gub. w13.ckiej zachorowało skutkiem -karbun­
kułu 46 osób, w okręgu urnlskim zachorowało na 
dżum~ cs)b 8, zmarło 15. Nowe wypadki dżumy 
wydarzyły s " ę w st;tnioy Sarajnikowskiej, jeden 
w Jamacbińsidej. W Soroczyń'ikiej nie stwier· 
dzon'J już żadnego wypadku. 

Ohuanszań, 15 stycznia. W d. 14 stycznia o 
godz. 3 po pOłudniu, po raz pierwszy główny du­
chowny armi polowej odprawił uroczyste nabo· 
żeństwo. Wczoraj zaś odbyła się liturgia i od­
prawiono inne modlj w nowo urządzonej cerkwi, 
w namiocie, darowanym przez Jej Cesarską Mość 
Najjaśniejilzą Panią Aleksandrę Teodorównę. Na 
nabożeństwach był obecny dowódca armii, n8-

1 

czelnik sztabu, naczelnicy, oraz wojskowi z naj­
hlHszych oddziałów . Przed nabożeństwem ojciec 
Szawilski wypowiedział serdeczną mowę. a po 

I nahoieństwie dowódca armii wzniósł zdrowie Naj­
jaśniejszego Pana, całego Domu Panującego i 
głównego dowódcy armii, poc~em wojska roz­
pUSZCZOllO. 

W dO JU 12 IItycm a, na por-ycyach japoń· 
skich sp()strzeżono ruch kolumn, które ostrzeli . 
wala artylerya rosyjskll. W nocy na 13 stycz­
nia japończycy podcnodzili do rosyjskich widet 
sekretnych. 

Waazyngton, 15 stycznia. Poseł japoński kon· 
ferował dzi~iaj z ministrem spraw zagranicznych 
w sprawie neutralności Chin i noty rosyjskiej. 
Mówią, że jeżeli Ro,ya nie dotrzyma obietnicy 
co do ograniczenia ()kr~gu działań wojennyeh, 
Japonia będzie zmuszona pójść za przykładem 
swojego przeciwnika. Jeżeli nl1utralność Chin bę­
dzie naruszona pnez którąkolwiek ze stron, w 
Chinach wybuchnie powstanie przeciw europej­
czykom. 

Londyn, 15 stycznia. Według wiadomości stat . 
ku «Wiktorya> Kompanii Brytańskiej, statek ja­
poński «Kanagowaru ) poszedł w kierunku Ja po­
nii z wielką il ( ścią łodzi podwodnych na swym 
pokladzie. Potwierdza to A/.!:encya Reutera. 

Moskwa, 15 stycznia. Rezolucya zjazdu far­
maceutów jest następująca: Aptekarstwo w Ro­
syi reguluje się przestarzałemJ przopisami i ruz­
porząd e Jiam i administracyjnemi, w interesie 
3000 wiaśclo : eli aptek. Rozwój farmaceutyki wy­
maga kształ cenia farmaceutów i zupełnej swobo­
dy l!lst , tllC y,i społeczuycb. R )zstrzyganie kwe­
styj je~t możliwe przy uuziale organów spolecz· 
nycb i specJalist<1w. 

Jałta, 15 stycwia. Otwarto zjazd nauczy­
cieli .okrligu Jałty, Sewalltopola i Eupatoryi dht 
rozważeUla kwestyi !ltanowiska szkól rosyjsko­
tatarskich i obrama środków; w celu osiągnięcia 
najleptlz~go nauczania innoplemieńców. 

Paryż, 15 stycznia. Chociuż Combes posta-
nowił utltąpic z ministerJum. zamierzył jednak 

j 
wpierw odbyć naradę z towarzyszami, aby uła­
twić wy konanie programu swojemu następcy. 

: Dymisya Combesa opóźni się z powodu wyjazdu 

I 
Loubeta do chorej matki. 

Paryż, 15 stycznia. Gazety stwierdzają wy-

j buch przesilenia ministerYliIlnego. Organy rządo­
we powiadaja: ReakcYj nie powiodlo 8i~ rozbić 

'I większości. IGba oświadczyła się za reformami 
demokratycznemi, w duchu antykleryknlnym. 
Nikt uie będzie miał prawa przyjąć w swe ręce 
wł&dzy, n:e przyjmując zarazem programu ustę­
pującego rządu . 

Gazety opozycyjne 8twierdzają, ii rząd 
zdysk~edytował Się doszczętnie i musI U8t~­
pić. Następcy jego będą ma~ieli wyplellić sy­
stem ~ denuncyacyi, który obalił ministeryum Com­
besa. 

Paryz, 15 stycznia. Pisma przyznają, że 
prze~ilenie ministeryalne nastąpiło. Izba orze­
kła. się przeciw klerykałom, za rządem demo­
kra~yczDym. NQwy rząd powinien trzymać się 
programu Combes:il. Prasa opozycyjna uważa 
Combellil za skompromitowanego. 

Otrzymane po południ1/,. 
Moskwa, 16 stycznia. Dziś na dworcu Mi­

kołajewskim, nieznany młodzieniec, ubrany w 
uniform studenta, trzy razy strzelił z rewolweru 
do generllła Trepowa, le::z chybił. Generał Tre­
pow zdrów. 

Ozifu, 16 stycznia. (Reuter) Kapitan jedne· 
go z kontrtorpedowców rosyj\jkich opowiada, że 
naboje karabinowe, o których .japończycy wspo­
minają, jako o trofeach, itanowią zapas po chiń­
czykach z czasów, kiedy Port-Artur do nich na- . 
leżał i nie były przydatne do karabinów rosyj­
skich. Naboje armatnie, zabrane przez japoń­
czyków, takie I!I~ cJliń8kie i zupełnie nieprzy­
datne dla. rosyan. Zołllierze rosyjscy połamali 
zamki od karabinów przed p'Jdpisaniem traktatu 
kapitulacyi. 

W dniu 10 stycznia japończycy oświadczyli, 
że r09yj~kich rannych znaleźli w rozpaczliwym 
stanie. Lekarze czynią wszelkie wysiłki, aby 
ulżyć ich cierpieniom. 

Ohuanszań. 16 stycznia. W nocy z 12 na 
] 3 stycznia i z 13 na 14 styczaia wywiadowcy 
rosyjscy z kilku pułków stoczyli pomyślną bi­
twę pod dowództwem podpułkownika barona 
Korif .. z japończykami l 

Wywiadowcy odkryli placówkę japońską 
w sile jednej kompanii, która rozbiegła Bię. 
Wzięto do -niewoli 12·tn japończyków, poleglo 
12-tu. 

Po stracie rosyjskiej poległ 1 i 2 rannych, 
szczególniej odznaczył się podporucznik Nowi­
kow. 

Dniu. 13 stycznia artylerya japoń sku. ostrze­
liwała "ieś Stachetuń, artylerya rosyjska odpc,­
wiadała. Oprócz tego, artylerya rOilyjska w no­
cy 14 stycznia ostrze li wała wieś Nan-gasza i ko­
lumnę japońską, podchodzącą do wsi Se nłuńtuń. 

Szanghaj, 16 stycznia. (Reuter). N ;edawuo 
japończycy utrzymywali, że na koszty wojny wy­
dano mIliej, niż poprzednio przypu:lzczano. Ogó­
łe.n wydawano po 30,000,000 na mieS Iąc Tc::raz 
wyjaśnia się, że nawet kredyt, prz,'i'znll.oy w su­
mie 576,000,000 yenów, nie starczył na 11 mie- ' 
sięcy. 

Wydatkowano więc miesięcznie po 55 mi­
lionów. Krążą pogło\Jki, że Francya i Belgia za­
propol1owały Chinom poźyczk~ na 6% bez gwa­
rancyi. 

Gazety zaznaozają kontrast pomiędzy wa­
rnnkami tej pożyczki i lichwiarskiemi wanmka­
mi, jakie nałożyły na japończyków dwa przy­
jazne im anglo-saskie mocarstwa. 

Fuzan, 16 stycznia. Główna kwatera gene­
rała Kuroki. W przyszłym tygodniu atasze woj­
skowi zagraniczni udadzą się do Portu Artura na 
kilka dni dla obejrzenia twierdzy. 

Zima zadziwiająco lekka. W ciągu ostatnich 
tygodni temperatura wynosiła 16 stopni Celsiusza. ' 
Lód na rzekach topnieje. 

Szachetuń, 16 stycznia. Na prawem skrzydle 
kozacy rosyjscy peryodycznie wyjeżdżają na pod­
jazd.v w sam środek pozycyj japońskich, przez 
co niepokoją przeciwnika. psują drogi, telegraf 
i niszczą za pasy żywności. W 03tatnich dniach 
szcżególniej odznaczyły gi~ podjazdy chorążego 
Zamiatiua i podesauła Rydzyna, które dotarły 
do rzeki Ta1jtsyche, po drodze Laojan-Inkou. 

W czasie. podjazdów spotykali się niejedno­
krotnie z oddziałami japońskiemi i oddziałami 
cbuncbuzów, prowadzonemi przez japończyków. 
Jech~ć mogli tylko w nocy. Oba podjazdy znisz­
czyły luh zabrąły znaczną część zapasów żywno­
ści we ws:ach Poucenzy i Pocyatań. 

W niewielkiej odległości od Laoche stoczyli 
bój ze zoacznemi siłami japończyków, pod trzy­
mywanemi przez chunchuzÓw. Powrócili bez 
wielkich strat i przywieźli wiele cennych wia­
domuŚci. 

Paryż, 16 stycznia. Gabinet C(jmbesa prze­
żywa dni ostatnie. Cdonkowie partyi miolllte­
ryalnej udali się do Combes& aby pozostał 11 ste­
ru rządu. Zabiegi ich spełzły na niczem, gdyż 
Com~e~ post!1.n0'Yił. nieodwołalnie podać się do 
dymIsyI. SocyahśCl utrzymnja, że teraz utwo­
r~y się gabinet . nie mający n (ę· · wspólnego z po­
lityką Combetla. Rouvier i Delcaqse maja za' 
trzymać sWuje teki. • 

. ~ete~burg, 16 s~vcznia .. Na dzisieiejszem cią­
gmelllu pr.emlówek I ej emI~yi, p,tdły następują­
ce WaŻmejR7.C wygrane: 

200.000 rub. na Rer. 1646 ur. 46. 
75,000 rub. na ser. 17790 nr. 12 
40.000 rub. 1111 ser. 14354 nr. 50. 
25,000 rub. na ser. 10203 nr. 36. 

Po 10,000 rub.: ser. 264 nr. 5, eer. J 6379 
nr. 4, ser. 7653 nr. 27. 

Po 8,000 rllb.: ser. 10096 ur. 1, ser. ]6919 
nr. 13, ser 607 nr. 9, ser. 6040 ur . 17, ser. 
18786 nr. 43. 

Po 5,000 rb: ser. 1175 nr. 6, ser. 7517 
nr. 28, ser. 17021 nr. 44, ser. 7670 nr. ;5, "er. 
3153 nr. lO, ser. 2153 nr. 28, ser. 7449 nr. 33, 
ser. 12700 nr. 14. 

Po 1000 rb: ser. 6440 nr. 11, ser. 107 
nr . 22, ser. 7789 nr. 44, ser. 1340 nr 4 ser. 
14766' nr. 24, ser. 3862 nr. 31, ser. 14787 ~r. 49, 
ser. 8942 nr 6, s.723 nr. 31, R. 9330 nr. 46, s, 410 
nr. 12, s.8%1 nr. 41,8. 3029 nr. 33. s. 13~82 nr. 
14, ~er. 6024 nr. 37, ser. 8571 nr. '40, ser. 362 
nr. 8, sel'_ 19679 nr. 2, ser. 6891 nr. 35, ser. 
4330 nf. 24. 

Od naszych Korespondentów. 
Petersburg , 16 stycznia. Gazety wieczorowe 

do noszą, że .J. E. metropolita ks. Szembek miał 
zas.~czy~ . prz e dstawić się ~egi) Cesarskiej Mośd 
NllJJaśDleJ8l ' mu Panu. NaJwyż!łze ro ~;ll1ch:łl]ie 11 

zyskali ~7ł':>Dkowie rosyjskiego stowarzopzenia 
? ks. Gohcynem na czel'!, mi'lnowicie: ęp.op.ral 
Żnłtarew, M)rdwillow, kB. Wolkońsk' i Engcl­
hardt. 

(Pał1'z str. 6-tą). 
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ZE ·WSPOMNIEŃ O "DZIENNIKU ŁÓDZKIM". 

Wojciech Oppeln-Bronikowski. 

Wspominaliśmy już na innem miejscu, iż 
jednym z założycieli • DŁiennika łódzkiego" był 
inżynier Wojciech Oppeln - Bronikowski, dotąd 
zamie!lzkały w naslt.em mieście. W ówczesnem 
życiu towarzyskiem, które jak wiadomo jedno­
czylo zaledwie garstkę polskiej inteligencyi, po· 
dówczas zamieszkałej w Łodzi, dom pp. Broni­
kowskich był jednem z tych ogniw, które llłczy­
lo ludzi. 

Pan Bronikowski przez pewien czas zajmo­
wał si~ częsci~ 8dmiui~trllcyjną "Dziennika", 
prócz tego zasilał go pracami s"ego pióra, któ-
re chętnie były czytane. . 

LEON GAJEWICZ, 
- s-

Jednym znajgorliwszych spółpraeowników 
«Dziennika Łódzkiego~ był Leon Gajewicz, który 
w dziale literackim położył niemałe zasługi, 
o ezem kilkakrotnie wspominaliśmy w numerze 
poświęconym dwudziestoletniej rocznicy «Dzien­
nika Łódzkiego>. 

Leon Gajewicz, biorąc żywy udział w życiu 
publicznem za ezasó~ wyda~nictwa «pzi~nni­
ku zasilał g) obfiCIe różncmI pracamI, pISZ'tC 

pod trzema pseudonimami: "Palestrant bez prak· 
tyki", "Trzeci".i "Qnis quis". Utwory jego pi­
sane były barwnie l zajmująco. 

O d7.iałalności publicystycznej i literackiej 
Leona Ga..iewicza zaznaczaliśmy w kilku miej­
scach, obecnie pnytaczamy kilk~ dat z jego 
życia. 

Leon G'jewicz urodził iię w r. 1856-ym 
w kieleckiem, gimnazyum skończył w Kielcach 
w roku 1874, poczem wst~pił na wydział praw­
uy U ni \', Hllytetu warszawslr.iego, który ukończył 
w roku 1878 ze stopniem kandydata praw po 
obronie rozprawy porl tytułem "Prawo niemiec· 
kie w dawnej Poll5cc). Opuściwszy mury uniwer­
syteckie Leon Gajewicz pracował jako sekretarz 
sądu ( , kręgowego warszawskiego, następnie w ro­
ku 188~ zaliczony został w poczet adwokatów 
pr: sięgłych . 

W roku 1883 Gaje"icz powołany został na 
wice - d ; n-ktora Towarzystwa kredytowego m. 
Lodzi, a& po opróżnionem skutkiem śmierci ś. p. 
Andrzeja Rosickiego stanowisku dyrektora biur, 
objął jego miejsce, na które m po dziś dzień po­
zOitaie. 

Leon Gajewicz uważany jest, jako jeden 
z lepszych znawców ustaw i praw Towarzystw 
kredytowych. Działalność swoją pod tym wzglę­
dem p. Gajewic'~ zaznaczył, jako światły kie­
rownik instytucyi, oraz swojemi p::acami, że wy­
mienimy tyl!m wydane w roku 1898 dzieło p. t. 

O zasadach i postanowieniach Tow. kredy to­
~YC1 miejskicb," które znajduj::, szerokie zasto-
80wanie w operacyach Towarzystw kredyto ­
wych. 

STEFĄN KOSSUTH. 

Stefan Ludwik Mieczysław Kossutb, ufod~o­
ny w 1851 r. w Grójcu , w z.iemi Czerskiej, z .ro­
dziców Romualda i KarollDY z GumowsklCb. 
Ojciec jegJ blł wówcza!l inżynierem traktu war­
szawsko-krakowskiego. 

Nauki pocz~tkowe odebrał Steflln w zakła­
dzie naukowo-wychowawczym p. Lippe'go w Czę · 
stochowle, następnie nauki średnie pobierał w Ra­
domiu, W:u8zawie i Piotrkowie, po ukończeniu 
których w 1867 r. zapisał się do Cosarskiego 
praktycznego instytutu technologicznego w Pe­
tersburgu, który chlubnie ukończył w 1871 f. 

Po ukończeniu nauk wyższych przybywa 
w strlJuy ojczyste i tu jako praktykant pracuje 
w zakładach żyrardowskich Hille' go i Dittricha. 

Po dwuletnim blizko pobycie wraca do War-

szawy i tam zakłada Biuro dla poszuku,iących pra­
cy. oraz .PrLe~ląd TechnicznyK w 1875 r., pra­
cując .iednocześnie w ró:1nych instytucyach i za­
kład!! ch waraza wskicb. 

Kolo niego skupila się ówczesna brać terb­
nicza, on był jej dus2ą i dziś śmialo rzec mo­
żemy, że myśl wypowiedziana w prospekcie 
"Przeglądu Tecbnicznego" z końca 1874 r., "że 
najwłaściwszym środkiem zespolenia i wyrobie­
nia naszycb sił technicznych jest w danej chwili 
pismo poświęcone sprawom tecbniki i pnemysłu", 
ucieleśniła się, i które, jak wyraża się Feliks 
Kucharzewski w swej m)nografii. "CzasJpiśmien­
nictwo techniczne polskie z przed 1875 r." (wyd. 
1904) " ... do dziś kroczy drogą, śmiało wy­
tknięt~ przez swego twórcę". 

1843. Po ukończeniu gimnazyum w Piotrkowie 
Krzyszkowski zapisal się w poczet wychowań­
ców b. Szkoły Głównej w Warszawie. 

Obdarzony od natury zdolnościami do- mu­
zyki, Krzyszkowski-niezależuie od zajęć w Szko­
le Głównej-poświęcał się st.udyom muzycznym, 
kształcąc się pod kierunkiem ś. p. Adama Mua­
cheimera. 

Kierownik widział w swym obiecującym 
elewie doskonały materyał n.a muzyka, który 
wybić się moie w świecie muzykalnym i jako 

. takiemu zalecił kształcić się wyżej. 
Po kilku latach sumiennej i owocnej pracy, 

KrzlRzkowski z War~zawy udał się na spe~y3lue 
studya do Paryża, gdzie cblulmie skoń.czył tam­
tejsze konserwatoryum. 

Do roku 1881 brał czynny udział w re­
dakcyi ~ Przeglądu Technicznego", poczem je­
dnak zajęcia o~obiste nie pozwoliły mu na dal­
sz~ w tym kierunku pracę. W tym czasie pra­
cował w stalowni war!łzawskiej, w Warszawskiem 
Towarz. ubezpiecze6 od ognia, jako inspektor, 
u Lilpopa, Rau i L')ewenstein, jako iekretarz 
rady. 

Po powrocie z zagranicy, Krzyszkowski po­
wołany zostal na stanowisko · dyrektora Opery 
poznańskiej oraz miejscowego Towarzystwa po­
znańskiego i prz~bywszy na tern stanowisku lat I kilka zjednał sobie wielu przyjaciół w szerokich 

l kołach towarzy8kieh. 

I 
W roku 1884 widzimy go w Łodzi, jako 

pracownika na polu pedagogii muzyczne,j. Pra­
cował on nietylko, jako pedagog, lecz jako kom· 
pozytor i sprawozdawca muzyczny w ówczesnym 

Z Warszawy został zawezwany do Łodzi na 
dyrektora za.kładów SeheiblerowiJkich. Szczęśli­
wy to był wybór i dla zakładów i dla Łodzi, 
dla którei wielkie położył zasługi. 

Od Scheiblerów wraca na krótko do LiJllo­
pa, poczem wzywają go Hille i Dittrich no Ży­
rardowa na gtówuego dyrektora, tam, gdzie przed 
laty hył praktykantem. 

Całe ówczesne życie żyrardowskie duchowe 
skupiał ,) się wkoło jego domu; pomimo nawału 
pracy uwiał znaleźć czas i dla towarzyszów pra­
cy J zajął d, ę podniesieniem sklepu stowarzysze- ' 
lila spożywczego <OB'lcz~dność'J byl w niem bu­
chalterem, doradc~ i kierownikiem; wskrze!lił 
życie umysłowe , będą rj inic.;atorem i reżyserem 
teatru amatorskiego. Po dziewięcioletnim poby­
cie, zegn8uy z żalem priez pod władnycb, udaje 
się na stanowisko "ice preZASI. Z-uządu kolei 
N ad wiślańskiej: ol!ltry klimat Petersbur~a nie po­
zwolił mu długo przebywać "tern mieście, rzuca 
Petersburg i przenosi sit,) z:II\ granicę, by fstować 
zdrowie i siły. 

Lecz i tu dIugo nie odpoczy"a; " 1894 r. 
widzimy go jako prezesa zjazdu techników pod­
czas wystawy lwowskiej. 

\. 

Po kilkuletnim pobycie, poświęconym pracy 
ekonomicznej, wraca do Królestwa, gdzie znów, 
jako stały sekretarz giełdy, pracuje na pol<1 po­
trzeb społecznych. . 

Stefan KOlisuth jest jeszcze człowiekiem mło­
dym i pełnym sił żywotnych, można się więc 
spodziewać, źe przy 8woich atoliunkacb, nauce 
i praktycp. ni e jedną i n ,l: y t u cyę publiczn~ stwo­
rzy, lub istnifjącą poprze liN C'ją radą i doświad­
czeniem. 

Stefan &1.rzyszkowski. , 

I 
Należy r0 1'7 niei wspomnieć I ) jednym z dziel· 

nych współpracownik6w tego pisma, ~tó~y. zje· 
dnał sobie uznanie \\śród inteligencYI mIeJsco­
wej nietylko jako zdolny pedagog muzyk, lecz i 
jako człowiek, odznaczający się nieposzlakowa-
nym charakterem. .. . 

I Człowiekiem tym, pełnym energll ) zapału, 
był Stefi&n Krzyszkowski, zajmujący w owym 

I czasie jedno z wybitniejszych stanowisk w tu­
I tejszem społeczeństwie. 
I Widz imy go jaż lo jako założyciela "Lutni" 
I łódzkIej, już to jako Iłumiemlego i .vytrawnego 
sprawozdawcę muzycznego, jut jako nauczyciela 
muzyki. 

Stefan Krzyszkowski zżył si~ tak z naazem 
mia~ tcm, że po przyjeździe z Poznania stale tu 
zamieszkał i tu pozostał aż do śmierci Przyta­
czamy na tern miejscu kilka danych z życia 
Krzyszkowtlkiego. 

Syn rejenta kielpekiego, Ludwika Stefan I 
KrzysrI. - ur 1 · I 'ię w Kielcach w roku 

«Dzienniku Łódzkim. ZaSIlał równie~ swojemi 
artykułami tr~ś;i muzyczuej i pisma waril7.aw­
skie. 

W roku 1890 Krzyszk n w8ki zapadł na cho­
robę piersiową, która p l drywała stopaiowo wy­
czerpane umysłową (Jrae:ą jego siły. Mimo to 
Krzyszkowaki nie przesta wał interesować się cią­
gle ruchem umysłowym na polu muzyki i dopie-
ro gdy w 1896 roku uporczywa choroba powa­
liła f!o na łoże, więcej już z niego nie powRtał. 

Ś p. Stefan Krzyszkowski zmad dnia. 17 'go 
grudnia 1896 r ., osieracając żonę i syna' jedy­
naka. 

ZDZISŁAW KUŁAKOWSKI. 

Z lzi~ław . Ku!akowski ur. 18~6 r. w Rado · 
miu. Po ukończeniu tamtejsze g ) gimnazyum, 
wrtąpił do b. Szkoły Główne~j a naRtępnie, pJ jej 
znie~leuiu, przeszedł do unlVversyte\u warszaw­
skiego, ~dzie stndyował nauki matematyczne. 
W r. 1877 uniwersytet warszaw~ki przvznał mu 
stopień geometry przy!!i~gł ~ g'. W Łodzi zamie· 
szkuje od ł. ] 882. Kolega ŚwięciCKiego i Gra­
bowskiego joŻ na uniwersytecie n .. bżał do paCi­
ki kd~góW, którzy p'lstanowili słuźyć 8pra.wom 
publicznym. Odiadłszy w n2s ,em mieŚCIe, duio 
pracy pośwj~cil dla dobra 8połeczuego i wl'pól­
nie z Kossuthem, El~enbergieru i innymi, o c lIleru 
wspominamy w osobnym d7.iale zaloiył, (D~ien­
nik ŁÓdzki> i był jego redaktorem. Parę lat te­
rou obchodził on 25 lecie swego zawodu, gdzie 
mu pfl.yjacide złożyli 8zczt:re dowody sympatyj, 
jaką potrafił sobie I.dobyć. 

. KAROL lAGANOWSKI.. 
-u:n-

W szeregu spółpracowników "Dziennika 
Łódzkiego" Karol Łaganowski zajmował jedno 
z wybitniejszych stanowisk. Cięty i dowcipny 
felietonista, zdolny i umieją.cy t rafnie, a co naj­
ważniejsze najzupełniej bezstronnie oc(>nia6 fak­
ty i ludzi, publicysta, bardzo dobry sprawo­
zdawca teatralny i literacki przedstawiał on 
silę nader pożą.daną. w każdej redakcyi. 

Artykuły jego, pisane zaw'ze czystą. 1)0]­
szczyzną, stylem gładkim i jasnym, aczkolwiek 
zaprawne pewną dozą. pesymizmu, nieszkodli­
wego zresztą, czytane były chętnie przez ogół, 
gdyż towarzyszyło im zawsze umilowanie praw­
dy, dobra i pożądań tego piękna, które nietylko 
w sztuce, lecz i w stosunkach wzajemnych umi­
la życie, oczyszcza jego atmosferę z zaduchu 
interes"'w powszed.ruch .. ' ~ramarskicb., które nie-o 

e 



ROZWOJ - Poniedziałek, dnia 16 stloznia U,05 r . 
. .-.. .... -==;~ .. ~ .. ~""---.. = ' ::::u ...... =_:::_=. ======r=.i':::"=U~'-='==:!,,::""r.:::_==;:::..---..==-

, t W Łodzi zbyt wszechwładne zajmują sta- 1 "Dziennika Łódzkiego" czasowo, kiedy kier&wni-
ste .y ko . ! kiem jego był ś. p. Henryk Elzenberg, przez 
nOWlS . I . . 1< 1<' El' b 

Jako sprawozdawca teatralny i literacki l kilka mIesl.ęcy . zas~ępowa:1 znpeillle zen erga 
Łaganowski odznaczał się zawsze wrodzoną mu w kierowDlctW:le .pIsmem:. '" I 
bpzstronnoscią, znajomością przedmi&tu, sumien- ' Po ~a~kDlęclU "I?zlenlll~a . Ł.ódz!nego Ła­
nem jego obrobieniem i przedmiotowym na rze- ganowskl, Jako pra~lllk , pOSWIęCIł SIę adwoka­
czy poglądem. turze, nie poprzestaJą~ wsz.ela,ko w cha:akterze 

Jarmurzyński, Sokołowski, Czerniejewski, Dem­
bicki (maszynista), Ig. Kostowski (maszynista) mie-
8zkaniec Łodzi, l piszący te słowa; z później­
IIzych kolegów: Ignacy Rudnicki, Al. Mazurkje­
wicz, A. Karski (obecnie właściciel drukarni), 
Stefan Hykel (zarządzający drukarnią p. Wście~ 
klicy), WierzbIcki, Goralewicz, Jache i inni. 

Stanowisko sprawozdawcy teatralnego w Ło- korespouoent~ z .Łodzl . zasIla(j . cenll,e~ll ko:e: 
dzi nigdy nie byto i do dz~ś dnia nie jest ła- spoudencJ~~I. kIlku p!sm warszawskich oraz 
tWf' ffi. Wyjątkowe położeme naszego teat ru, "Tygodma pIOtr~owS~lego. . . . 
który od lat wielu nie może ustalić, swego bytu Po odrodzemu SIę pra.sy pol~kIeJ w ŁodZI 
na trwałych podstawach, ob?jętnoś0. i pr~esa- Ł~ganowski przez czas dlu~szy z~Jmo~a,~, stano= 
dzone wymagania publicznoścI łódzkIeJ, poząda- wIsko sprawozdawcy w "Go~,cu. Łod~kml pr~y 
~i e z jej strony bl'zustannie prawie nowości i czem pomieszczał wtem plsmIe wIele art y u­
idąca 'w ślad za tern uadmierna ruchliwość r~- łów w różnych kwesty~ch.. . . . 
pertuaru nie dozwalająca aktorom należyCIe Oprócz pracy dZIenmkarskIeJ Laganowskl 
opracow~l:. sztuki, stawiają krytyka teatralne~o poświęcał się i lit~ratur~e. yv. roku z~szłym 
w Łodzi wciąź między Scyllą i C.harybdą .. Z Je- wyszedł w WarszawIe . ZbIÓ~, Jego pO~zyl p~d 
dnej strony publiczność domaga SIę s.urowe,l oc~- ogólnym tytułem ,,~nuzonym. W tymze czaSIe 
lly pracy drużyny teatralnej, z drugIej. pocz~cle pr~etl?maczyl o~ ~Ierszem głośny dra~at poet~ 
i'prawiedliwości nie pozwala krytykowI ludZIOm dUllskIego ChrlstIansona pod ~ytułem. ,,:feter 
przepracowanym, grającym nieraz po jednej lub plus",. ktor~ niebawem wystaWIony zostame na 
dw6ch próbach role bardzo tudne, stawiać zbyt naszej sceme. 
daleko idących wymagań a wreszcie obawa, aby 
przez surową ocenę nie odstraszy l:. i tej szczu-
plej garstki od teatru, krępuje jego pióro. 

Łaganowski umiał zawsze pogodzić te sprze­
czności, wyczul:. sytuacye i to stanowi wielką' 
jego dla teatru polskiego w Łddzi zasługę· 

Karol Łaganowski wykształcenie wyższe 
oclebral w uniwersytecie warszawskim, po skoń- , 
czenin którego wstąpił do redakcyi "Nowin", 
prowadzonych wówczas przez Bolesława Prusa, 
POCzem przeszedł do "Kuryera Codziennego", 
k tórego był jednym znajpracowitszych spólpra­
cowników za czasów kierownictwa ś. p. Mic.lała 
Wolowskiego. Następnie praco\vał w "Kuryerze 
Warszawskim", jako redaktor rannego wydania 

Był więc dziennikarzem zawodowym. 
Osiadłszy w Łodzi, Łaganowski wszedł do 

~'~T E A T R. 

." Ż!Jcie" - sztuka w 3 ch a7ctaclt Wilhl'lma Peld- J 

mana. I 
C6yliiby naprawdę :tycie w naturze wygl~ - I 

dał J t~k, jak je przedstawia no. s.ceni3 Wilhelm I 
.Feldwan, ant.,r dramatu p. t. "Zycie>, wysta­
wivc egl) na. naszej scenie po raz pierwszy w u- I 

biegły czwartek.? I 
Nie, życie Dl:J. inne Eadania., mil cel ja~no 

przez przyrodę określony, a to co s:C; dzieje I 
w sztUre Fddmana, to tylko "ypad"k wlj~t~u­
'Wy, prawda zdarzający się dość często, lecz nie 
w tych warunlol(' h I z tego rodzaju epilogiem, 
j ak (',hce mieć FcldmaD. 

Z) Wanda pokocbała pierwszym por1wem 
miłl śd I!wcgl' nauczyciela, witld '~ ąc, iż był żona­
tym, w tcm niema uic dziwnego, Takie rzeczy 
zdarzaj~ lIię w życi n, że pod wpływem tego u­
?t1lcla gotową jf:st opuścić dom ukochanej matki 
1 {Jójść z wybrańcem serca w życie jako jego 
kOchanka, i to Il i ~ >:darza; że p07.0:taw1zy pnv 
matce, która na widok opuszczajl!rcej j~ córki, 
~eIllI1J <ti a, Wanda nie może jednak op1.nować 
UCZUci .. i ulIiłuje się otruć i to blwa, ale to 
,; eszcze nie ca ła treść żyeia, h:tóraby upoważ, nia­
la ~utora ml8liciel~ do zapoznania tychzdoby­
czy, jakie dwadzieścia wieków chrześciaństwa 
przpiolił, apołeczeństwu. 

ZgJda, autor dał nam szmat życI 'l, pełen ' 
pra.wdy j w komplikacIach dr:1matyc1.nr ch uza - ' 
sadniony, bo nawet matka. błagająca Karola, aby 
~o~tał ko(~b l;lD kiem jej córki, ma usprawledliwie · 
nie w wHlJś ' :1 macierzyńskiej, jak wiadomo zdol­
nej do wuelkich ofIar, ale to wszystko joszczv 
nie upo1Vażnia autora do szumnego tytułu_ 

T1le co do ideowej strony sztuki. Co zal 
si~ tyczy j ~j wartości literackiej i scenic:.mej, 
hez"arunkv"o .Życie» Feldmana zaliczyć wy­
pada do najlepS1'ych utworów społecznej litera­
turl dramatycznej. 

Język prosty, potocz,ysty i piękny, sporo 
głęholCJch myśli i śmiałycr tawień, typy wy-
kończ ~ ..:! l)sycbologicznie ~\iałe, • leny efek· 
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DRUKARNIA "DZIE •• IKA.u 

Przy załoieniu .Dziennika Łódzkiego" oka­
zała się potrzeba zorgtnizowania specyalnej dru­
karni pll ikiej, e;dyt żadna z istniejących w Ło­
dzi nie posiadała tyle clcionek, aby mogła pol­
skie .pismo drukować. 

'l'łocznili dla • Dziennika" założył p. L Kru­
kowski z inicyatywy p. K08sntba, li. zecerów 
trzeba było sprowadzić z Warszawy. 

Wtedl przybyła nas ~ar8tka ~pora, mia­
nowicie: Danko,,"sk ', L~wicki, W. Szcześniewski, 

Wprawdzie nastrój w dwóch pierwszych ak­
tach 'l. by t nużl iWą jednostajnością, mEiczy wi­
dzów, ale \fyoagrlo.dza 1m to sowicie alr. t trzeci . , 
istocie arcydzielo " IiWOIID rodzaju. 

Akt czwarty, 1'V którym nastrój minorQwy po­
wraca a 8Zczególniej jego zalt.ouc1.eoie bud '~i dl) lJe ­
wnego st~pni_ niesmak, ja~ WSz1~t','o, co wykra­
cza przeCIW etyc ~ , którA Jest zasadniczym wa­
runkIem czystego piEikna. 

Reżyserya nailzego telltru dołożyła wszelkich 
,taran, aby 8'l.tukę, bądź ~.o blldź, oryginalną i 
::IOaslugującą na to, wyst.wl~ możliwie , najlitaran­
uiej, co jt:) się też w .zupełno Ś;i udało. 

Z wykonuwców. pIerwszeó"two należy oddać 
pannie Duniu w roh Wand" którą utalentowana 
arty.tka zaliczyć może do najlepszych w swoim 
repertuarze. W grze jej była prawda dużo n· 
czucia, porJwajl!,cego widza, i tłómac;ącego ma 
jaslJo ,bn duszl Wandy. 

Pani SłubICka z roli Elizy, matki Wandy, 
wywilłzała IIlę w ogólnym tonie zUIJełnie dob~ze, 
Ił 8cen~ aktu 3 wll:onała z wielkiem odCZUCiem 
sltuacli, lecz byłobI pożądanem, aby IIcenę, 
w której Eliza zastaje córk!i 'tV objęciacb Ka~o­
la, p . Słubicka p(}dkreślib, Inlniej, gdyż w ta~IID 
razi~ mocni8j uWldatni si~ ofiara, k~órą Ehza, 
wiedziona miłościi\ macierzyń,ką, c~ym ze swych 
zasad dla ocalenia życia ukochanej có~kI. . 

Panu Brydzińskiemu pr1.1Z~ać. nslezy, ze ,ro­
lę Karola pojął dobrze i odegrał Ją z OdCZUCIem 
tej sytuacyi, 'IV jakiej. teg" wuzyka-artyst~ po­
staWiła miłość dlA dZIewczyny, która rozbud~Jh 
jego 8ił~ twórczą. 

Ciepłą, nie~wykle serdeczną ~ostać, pra.w­
dziwie niewieŚCIą, stwQrzyła pam Jakubowska 
w roli Józef y , żony Karola. Szczerze winszuje· 
mI arty8tce tej, roli, tak. in teligentnie i subtel­
nie opracowanej. WreszcIe należy się głów par~ 
p. Orlikowi za rolę doktora, bardzo trafnie po­
jętą, jako wcielenie tej żywiołowej siły życia, 
brutalnej nieraz, nie czułostkowej, ale nie po· 
zbawionej serca wobec prawdziwego cierpienia. 

St. Łąpi1l,ski. 

Z Sekcyi technicznej. 

Formowanie "Dziennika" w kolumny było 
poruczone p. J. Szcześniewskiemu, jako pierw­
S1:emu zecerowi. Po pewuym zaś czasie obją­
łem łamanie "Dziennika" i na stanowisku tern 
pozostałem do końca zamkniEicia c:Dziennika.> 

Redakcya i drukarma mieściły się wówczas 
pny ulicy Cegielnianej w dwóch bocznych oficy­
nach, komunikowaliśmy siEi więc przez podwórze/ 
pomimo tych niewygód robota szła ochoczo 
w drukarni, bo służyliśmy polskfemu pismu. 

N ast~pnie po p. Krukowskim, "Dziennik" 
otrzymał własną drukarnię, którą zarzl\dzał ś. p. 
W. Koliński. Drukarnię tę nabyto za pieniądze 
"Tow. akc. S:teiblerów" i urządzono bardzo po­
prawnie. Prócz drukowania c:Dziennika>, przyj ­
mowała. ona jeszcze inne rQboty prywatne, które 
dawały nielle zyski; zyski te obracane były na 
zaspakajanie potrzeb c:Dr.iennika.> 

Po zwiniEiciu pil!ma, drukarnia byla pnez 
pewien czas w posiadaniu p. Wścieklicy, potem 
nabył ją na własuoEć wraz z wszystkiemi aten· 
syliami Ś. p. Jan Petersilge (syn). I 

Z nanej drużyny drukarskiej niewielu po­
zostało. W raz z drukarnią p. L. Krukowskiego, 
która rozwinęła siEi potem pod tą firmą, opuścił 
n811 kolega Szcześoiewski, przebył u p. Krukow­
skiego lat 13, a potem utworzył sobie własną 
drukarnię; niektórzy powrócili do WarlIzawy, in­
ni zaś zecerzy pucują w Łodzi, z tych kil­
ku w drukarnI "Rozwoju." 

Oto są dzieje drukarni i mrówczej pra()y 
zecerów pierw szego pisma polskiego. 

Jan J llniszewski. 

dzenie Sekcyi technicznej, odbyło się przy zna­
cznym udziale członków. 

Po wstępnem przemówieniu nowego pre~esa. 
p. St. KOBs.u.tba, które przyjęto oklaskami, po 
odczytauiu protokołu z ostatniego posiedzenia 
i sprllwozdama skarbnika za rok ubiegły, p. E. 
Wagner podzielił się z obecnymi wrażeniami 
z wycieczki za granic~, odbytej w celu zapozna­
nia się z najnowszemi ulepszeniami tw budowie 
maszyn parowych W tym celu zwiedził fabryki 
Braci ~ulzer w Winte:tburze, fabryki maszyn 
w Berme morawsklem l w Zgorzelic3ch, nie zna­
lazł tam wprawdzie żadnych epokowych i prze­
łomowlch konstrukcyj, jak się tego zresztą było 
można spodziewać, lecz za to mnóstwo drobnych 
ale ważnycb ulepszeń, w istniejących już typach 
maszyn. Do ulepszeń tych zaltczyć należl w pier­
wlizym rzędzie przestawienie małego cylindra na 
tył maszyny w silnicach dwu i tr~Jpr~żnycb, a. to 
ze ~zględu na coraz szers'lIe koła, ogarniające 
u.żyCIe pl'Zegrzanej pary wodnej j związane z tem 
s~lne ugrzanie "spomnianego wyżej małego cy­
lIndra. Zastosowanie przegrzanej pary i połą­
czone., z tern zwi ększone ruchy małego cylindra, 
skłonuy fabryki ma8zyn do zastosowania. B~jQek, 
po których wspomniany cylinder mo:te siEi poru- O 
8zeć. Berneńska fIlbryka maszyn używa do tegoA ... 
celu odpowiednio skoDstroowanego podłoża wahą; ~ ~ 
dłowego. Z dalszych ulepsze* wyliczyć należy· ..... 
zwiEikszenie grubości tłoków, mające na celu ró­
wniejsze wyrabianie się cylindra podczas pracy 
maszyny i zastosOW:illle przechodzących trzpie-
n ów tłokowych z podpórkami. Równocześnie 
ujawnia SIę ?gó,lna dążność zastąpienia dotych­
c~asowycb m~~~lCh rn uteryał6w uszczelniających, 
3sbestowych I wny cLl, metalowemi, z tych ost?­
tojch zasługuje na wyróżuienie patentowana kon­
strukcya Scbwabego, składająca się ~ pier~cieni 
z żelaza lanego, najodpowiedniejszego materyału 
do . powyższego ~elll. Krzyżulec maszynl paro. 
weJ uległ rów~lleż pewnym zmianom, mającym 
główme na WIdoku Johre zaopatrywanie jego 
pf)dłoża w potrzebne smary; nll.leży tutaj dodać 
i~ wszelkie nowsze konstrukcye maszyn paro~ 
wych ~tarają się zast ąpić, ile możności, prac~ 
maszyn~sty w lHerunku obwienia maszyny, pr.:y­
rządllml automatyczuemi, pracujacemi rówllomier-

, niej i ogMzęd:J i ej_ . 
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obecnie stale pierścieniem stalowym, dającym 
się łatwo zmienić w razie zbyt wielkiego wyro­
bienia. Jako bardzo dobre udogodnienia zasłu­
guj~ na uwagę: budowa wału rozdzielczego 
z dwóch części i zastosowanie łatwo rozbieral­
nej pokrywy w kolanie rury parowej pompy 
kondensacyjnej. Bardzo ważną nowością, mogą­
cą wpłynąć dodatnio na D1ni('j~zą kOllsumcyę 
pary, jest nowa konstrukcya Lenzll, trzpienia 
wentylowego, polegająca na zas.tąpieniu dzisiej­
szej dławnicy wentylowej, uszczelnionej przy po· 
mocy sznurów asbestowych, uszczelnieniem me· 
talicznem. 

Po przeprowadzonej dyskusyi, prelegent wczo­
rajszy zabrał powtórnie głos, dla objaśnienia ze­
branym nowego aparatu projekcyjnego t . zw. 
Epidioskopu systemn Zei~sa w Jenle, pozwala· 
jącego na projekcyę nietylko di&p )sytywÓw, lecz 
i ciał nieprześwietJają r\ych. jak ryFlIlDków, llu­
stracyj, modeli roślllJ i t. d. Wspomniany apa­
rat daje kikadliesll~tkrotne powiększenia, rej:!:u­
Illwanc odległością ekr::fllu od objektywu i po­
sługuje się lampą tlektryczną o sile 30 do 50 
amperów. Dutk 'IWie uczuwany nrzez wszyst· 
kich łódzkich prelegentów brak dobrego apara­
tu prOJekcyjnego, skłonił Sekcyę techniczną do 
uchwaty kupna wyżej wspomnianego aparatu 
Zeissa, będącego ostatnim wJ razem techl1iki pro· 
Jekcyjoej. 

Dzięki ofiarnośd p.Witkowskiego, który o­
biecał dostarczyć potrzebną bateryę przenośnych 
akumulatorów, kwestya prądu do lampy apa­
ratu została w ?upełności załatwioną. 

N &stępnie prezes odczytał list komisyi or· 
ganizacyjnej Towarzystwa uh~zpieczt'ń ud nie­
szczę&hwych wypadków, zawiłld~mHl.jący o ntr;-;y­
manej koncesyi i proponują'!y przystąpienie do 
tegoż Towarzystwa. 

Po długiej i vżywionej dyskusyi postano· 
wiono, pozo!łtawić powyż~"ą k westyt.1 do o .lObl­
stego uznania każdego z członków. 

P. E. Wagner podniósł kw€styę zorganizo­
wania odczytów a głównie J"og.tdanek, zgroma 
dzeni zaś powierzy!J zał~lwienie trj spra\'l y ZL­
rządowi, który się też tego f'b«toiu podjął. 

Po poruszeniu przez p. G~r beza Spl'a wy po­
nowienia starań o pozwolenie na instytucyę Stow. 
techOlków w Łodzi, p. KI :bmńsk i przedstawił 
zebranym ubrania kotłowe i robocze. nadzwy­
czaj tanie, szyte w Salach zarobkowych Komite­
tu d08tl1,rczania pracy. 

Posiedzenie zamknięto o godziuie II ej i 
pół. Wlecz. 

sp. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Port Artura, 14 styczu :a. "Times" donosi: 
WyshuJl będą do Ct;lfu: 14000 chorych i ran· 
nyc;, }lrzebywajllcych w S!,pitlllac:b, oraz 5000 
robotn.'''ów rosyjskich. 

"-~l '11, 14 stycluia. Ktlnlunikat urz\dowJ: 
lo~zl~kowała Niewcom ~a zachowanie 

• W' Cindao, dokąd pl'zybyły okr~ty 
;ski~ z Portu Arrum. . 

stYCZUiH. AgWJya Reutera donosi: 
,NiczinicZH'Iimbum" w sposób ka· 

711, że fl'ilJal!ie JUleli prawo 
l\. "i w powietrze i uszkodZIĆ 

'lit", . pertrak. Lwyi o kapitu-
1cfe\l... ,je rosyan stwierdza 
~ptH.~. "'is'lczenia z chwilą 

qll'ie~'.a t.... 
~ogi 
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donosi z Tóki(1: Japoński torpedowiec Xg 72 'la­
trzymał w dniu 12· ym styc~nia około W) SJy Cu­
Itima angielski statek cCettington> z ładunkiem 
węgla do Władywostoku_ Statek ten odstawiono 
do SaBebo. 

Hongkong. 14 stycznia. "Dany Mail" donoiii: 
2500 ton Rubstancyi eksplod ującej, przeznaczo­
nych dla fLty baltyckiej, aresztowano na statku 
cTungazou>. 

Suu. 14 stycznia. • Daily Expres~" donosi: 
Eskadra Dobrotworskiego odpłynęła z Suezu do 
Dźibuti .. Jł!cht cFiorentina> przybył z południa 
i oddał listy, poczem wpłynął dQ kan:tłu. Jedno­
cześnie z jacLtem cE"ateriua' i cEsmen~lda> 
znajdowała się ona na kanale w chwili przepły · 
wania e-łl{adl'y Felkerzłlrna. Przypuszczają, że 
przywio:z.ły one z l\hdli,g'IRkarll wiadomości od 
Rożestwienski€go co do miejsca, w które m połą­
ozą się poszczególne oddziały eslo:adry. Obecnie 
odpłynęla ona do jednego z portów neutralnych, 

-. ==:: =: .. 
Wiedeń, 1·ł stycznia. Z Budapesztu donoszą. 

że na wcwrajszej radzie ministrów węgierskieh, 

I 
w której uczestniczyli także hr. Goluehowski, tu­
dzież aUBtryacoy ministrowie: spraw wewnętrz­
nych (hr. Byland Rheidt), handlu (baron Cali), 
rolnictwa (lI'r. Buquoy) i skarbu (dr. Kozeł), u­I chwalono nowe instrukcye dla delegatów austry8c­

, ko-węgierskich, udających Bię do Berlina, celem 
dokończenia rokowań o zawarcie trak.tatu . handlo­
wego z Niemcami. Zawarcie tró.ktatu jeijt bardzo 
blizkie. 

Paryż. 14 stycznia. Prawdopodobieństw() 
przesilem9. ministeryalnet;o wciąż wzra,tu. W licz­
bie osób, którym Dlogłvby być puwier;:.one utwo­

! rzenie nowego ministeryum, w\ mieninją Rouvie­
r .. , DllPUy, Sarriena i POinC3.1 e -,,0. W 8ZySCy oui 
byli .iuż prezesami gabinetów. 

Paryż. 14 styczniu. W czasie dalszego ciągu 
obrad nad interpelacyą, izba była zapełniona. 

aby wyl'lłać telegramy. . l 

Pierwszy mówca, slcyalista Dejeante, mówił dwitl 
godliny, krytykował rząd, ale mimo to zapew­
nił mu poparcie ze strony swojego stronnictwa. Port Luis 14 styczniu. Parowiec clrrawadi> 

kompanii Mesagerie Maritime wyładow :.Ił w dniu 
2 i:.IJ scycznia na wyspie Noselba 4 500 s~ rzyń 
z ładunkiem dla floty rrsyjskiej. Wirrldom(lść, ja · 

l koby krążowniki japońskie zjawiły się w blizKo­l ści przylądka Ember, nie sprawdza si~. Według 
I p()głosek innych statki wojenoe zjawity się w bliz-

I 
liości wysPy św. Maurycego. 

Szanghaj. 14 stycznia. "Mornillg Post~ do­
nosi: Daota.l zwróeił si~ do chińskiego ministe­
ryum spraw zagranicznych, ażeby rosyjskim stat· 
kom zaproponowano porzucenie Szanghaju, gdyż 
nie widzI on mo2n1ści. w teraźaiejszych warun­
kach. t>pełnienia swoich obowiązków. 

Nagasaki, 14 stycznia. Przy był tutaj Stessel 
z ŻO[' ą. 

Gzifu. 14 stycznia. CLińczycy l1otwierdzl}ją 
wiadomości o tern, że przed tygodniem przybyły 
do D41nego cztery okręty przewozowe. W dniu 
9 h. m . 'VI Daloym zna.jdowało się 10 okrętów 
wojennych, a pomiędzy Dłemi jeden o llztere<lh 
kominal·h. s ' lnie uzbrojony, dwa tort)(dowce i 
z górą 30 transportowców. 

Tokio. 14 stycznia. DLienniki potępiają na­
mszenie neut.ralności przez Francyę, ujawnione 
w puzwoleniu na długie zatrzymanie się eskadry 
przy Madagaskarze i w pozwolenia na ładowa­
nie węgla w portach francuskich _ 

Londyn, 14 stycznia. (Morning"Pos) donosi: 
W roku zeszłym wywieziono dwa miliony ton 
węgla z. Walii południowej dla mocarstw, pro­
wadz.ąrych wojnę, za przeciętną cenę 14 szylin­
gó IV. Właściciele okrętów, którty przerwali blo­
kadę Po:-tu-Artura i Władywostoku, zarobili 
znaczne "nmy. 

Londyn, 14 stycznia. Poselstwo japońskie 
komunikultl, że rosyjski oddział, zlożony z ośmiu 
szwadroró.v jazdy, przy 12 działach, w dnill 12 
stycznia 1I lI padł na składy intendentury japoń· 
skie,i w N:uczapangu, lecz został odparty. 

Tokio, 14 .tycznia. Dowódca armii laodtiń­
skiej dODI'r'i, że oddział rosyjski, rozproszony 
w dniu J 2 t) . m. w okolicy lnkou, cofllął się na 
północ d.) Tli k ~ oksnu, na południe od Niuczwa­
nu. Ros \' unitl jJozostawili 62 zabitych, 6 ran· 
nych i 2 karabiny. 

D_ 13 b. m. japończycy wyparli rosyan 
w pobliin Niuczwauu. 
. Tokio 14 stycznia. Komuniko1lt urzędowy: 
Oddział .1& poński pod Kuongllonia w d. 10 b. m. 
wyparł odllział kawaleryi rosyj.,kiej. Rosyanie . 
pozostawili 9 zabitych, 9 karabinów, 8 szabel, 
2 pi!- i - 2 konie. 

Kobe. 14 stycznia. "D,.ily Expre!ls" donosi: 
W dniu 13-ym btycznia odbyl0 się uroczyste 
wejśrie iapońc1.yk6w do Portu Artura. 

Tokio , 14 stycznia. cD,aily M!\il,. donosi: 
Oddział japoński, złożony z piechoty, I.l.rtyleryi, 
konnicy i saperów, rozciągniętym frontem, z mu­
zvk~ na czele, przeszedł przez 11tarą i nową 

- ;"e miasta P':'rtu Artura. Obywatele ro­
,J.,ińczycy praGują w zupełnym spo-

,Standard" dono­
. "'la, Nogi zwró· 

.... '\Rtę-

Cumbes w dłuższej mowie tłómaczyl postępowa­
nie rządu, ganił raz jf.s~cze denuncyacye, które 
sam potępia i zapcVl n iał, Ż~ WdzySCy oficerowie, 
którzy żądają usunięcia swoich kolegów za ich 
denuncyacye, są zatwardziałymi zwolennikami 
reakCYJ, dawnymi przyjaciółmi i stronnikami Hen­
ryego i Esterbazego. Co m b.es. zapewnia, te jest 
zdecydowan> prztJprowadzlć refurmy socyalne i 
przeciwkoścJeloe pod warunkiem, że izba. udzieli 
mu wyraźuego wotum zaufania~ w razi~ przeciw· 
nym, odpowiedzialność za to, co się sthnie pod 
sterem przyszłego rządn rt,a.kcyjnego, spadnie na 
repubWtańskicb dysydentów. 

Zarządzono przerwę posiedzenia. 
Po wznowieniu obrad rozpoczął się szereg 

dalszych mów różnych depntowanych. Do głosu 
za,p:sało się ty In mówców, że pos:edzenie :;koń­
czy się zapewne pÓźuo w nocy. 

Londyn. 14 stycznia. U~ząd do spraw Indyi 
potwierdza Wiadomość o wy bllChu kroków wo· 

I 
jennych pomi~dzy plemionami Dir a Nawagai 
w pobliżu północnej granicy indyj skiej. Władze 
angielskie wstrzymują !łię . dotychczas od udziału, 
w zasadzie zgadzając ' się na to, aby miejscowe 
plemioD:\ wyt~piały się wzajemnie. Rząd tu­
tejszy nie przy wiązuje: wagi do tych przypadków. 

Kop,stan.ŁYAopol, Q.I; O~ i , ilmi-baeT. 
zażądał od W. Porty wydania najsurowsr.ycb 
przepisów komendantom wojsk, celem zapobieże­
nia nadużyciom ze strony żołnierzó IV i zażądał 
usunięcia lllcktórych komend"ntów. Zarządzenia 
te dotyczą tylko okręgów, w których pojawiają 
się dotychcxbcs odd~iały powstło.ńcze. 

Berlin. H stycznia. cFrankfurtar Ztg. > ou­
nosi, że w warsztatach hamburskich budują siq 
dwa krążownik; dla Rosyi. 

Petersburg, 14 stycznia. Pełnomocnikom Czer­
wonego Krzyźa i gubernatorom dozwolono naby­
wać na rachunek władz woj8kowych ciepłą OdZież, 
dla żOłnierzow, ewakuowanych z Dlilekiego W scho· 
du do Rosyi e;llopejskiej. 

* 
Ot1'zymane wczo1'aj. 

Berlin, 15 stycznia. Komentując wczorajszy 
NaiwyŻszy rozkaz do armii i fLOty " Nord. Allg. 
Zeitung" pisze: Rozkaz ten obwies~ćza, że Rosya 
postanowiła prowadzić wojnę W daldzym ci~gu •. 

Tokio, 15 stycznia_ Wedłng późniejszych . 
wiadomości, oddział Mi~zczenk.i przeszedł rzekę 
Laoche i skierował się na poluduie wzdłuż brze­
gu zachodniego. Tam ros) aoie wyszli ~ okrligu 
działań wojennych. 

Nagasaki, 15 stycznia. Stessel z żouą, dwóch 
generdłów, 7 oficerów, 2 damy, 6 ddeci, pno­
stałych sierotami, przybj li z rana i wyszli na 
brzeg. Wieczorem w przystani ustaWIono od­
dzid gwardyi, znajdowała si~ tam polit?ya i żan­
darmi. Ste3sd szybko poszedł naprzód w towa­
rzystwie kilku oficerów policyi. W sZySrJy rosya­
nie udali się do domu pani Nic'iuaga, gdzie im 
dano mie zkania. W dl'od'te kilkudziesięCIU ofi­
cerów rosyjskich, dow iedZ iawszy się o przybyciu 
Stessla, przybyło na powitanie. Na ulicach przez 
~Qłv czas panowało milczenie. W domu Niczina· 

- .... sp'ltkało uprtejm0 prlyjęcie. 
- ~~vczni8. Okólnik rządu rOilyj-

.. t\'alności przez Cniny tu­
""zzasadnym. S1a­

-;!!, neutrał-o 

'łby 
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wykonane zobowiązania, przyjęte przell Chiny. 
Ja~onia zarządzi środki zapobiegnięcia powtarza­
nia się napadów, których powcdzenie byłoby 
m iliwe w razie naruszenia nislykaliloś3i tery· 
torYUID cbiń,.kieg(). 

Czailsiamutuń, 15 stycznia. Główna dzillh!­
ność armii W ostatnich czusach ześrodkowała się 
W centrum l w blizkości kolei. Dnia 12 I'ankiem 
artylerya rosyjska w stJlIl:lle wzgórza PutlloV\"­
~k,e!?:o ostrzeliwała zd~żajll.rą w r,óry kolumoę 
Japońską, japończycy z"ś ostrzeliwali wzgórek· 
Pntiłowski. W nocy dnia 13 spoklljnie. W bliz­
k()R~ kolei r.wyŁb wymiana str;t;ałÓw. Ja[)ończy­
ey us.lni'l ~· l·t~C Uj ą około mostu. Zau ważono od­
dział mili C) i (hlńskiej, zhżony z 600 lUlOzi, przy 
japońskim oddzivle wojskowym. 

Cunsiamutuil, 15 stycznia. Pomyślny stan 
armii zawdzięcza się szc~ególnej staraun(lści od­
d~idów sanitarnych i dez.}ufekcyjoycb. Ustano­
WiOllO specyalne biuro t t ltystyczue, celem opra­
cowania materyałów, dotyczących stanu sanitar­
nego tumii. Dla biura tego i lekarzów w ~jsko­
wych opracowano wspólne iniitrukcJe. N3 zasa­
dzie ro~kazn generała-adjutanta Karopatkina, roz-
8zerzającego działalność odd~iałów sanitarno-de­
zyufekcyjnych, zezwolono ,lekarzom na dostęp 
wsz~dzie dla poznajomienia się ze stanem miesz­
kań, odzieży, żywności, miejscowości" kwaterun­
ku wogóle i wody do picia. Wyniki ollserwacyi 
oddziałów komunikowane b~dą do biura, które 
ze swej s~rony l eryl dycznie zawiadamiać b'idzie 
armie o staDle ssnitarnym ich w('j'lk. Oddziały 
te powinny b) ć w silnym związk u z lekarzsmi. 
a pożądany je.t udział w pracach oddzialów 
ziEID3kich bakteryologicznycb, T vwnnystw lekar­
I:!kicc_ Lekar'lo jednogłośnie postanowili w 0zasic 
bitew wychodzić Jla przednie linie. 

Ghuanszan, 15 stycznia. W dniu 11 i>tycznia 
japonczycy "ltakowali lasek, zaj~ty przez rosyj­
skIch ochutników, lecz byli odparci. W nocy d. 
12 go stycznia japończycy po,rowadzili nowy 
atak D!ł fdDZy J w. p .uli p08ten:n'.d rcsJjskie, 
lecz w końcu zostali znowu odparci. R'lsyjscy 

---"----- ----~ .. ~ .... 

ochotnicy, po ostrzeliwaniu przezbateryę, zajęli 
Udigou, zapalili fanzy, a nast~pllie cofaęli się. 
Ogień działowy w d. 11· ym stycznia japończycy 
pro II-'adzili skierowany nit wzgórek Nowogrodzki 
i wsie Findiantun i Liofontu u. W noey d. 12-go 
b. m. ze wsi T1a gensiatuń artylerya rosyjska 0-

~trzeiiwała roboty japońskie w Siaopitajl!Y. 
Sachetun, 15 "r.yczuia. Pierw8zy dzień roku 

bieżąceg', pl'~:e8zedł rJpokojuie. Nieprzy,iaclel nie 
alarm owl:lł . D.~iań dziuń odwiedził głóVlnego do- > 

w6dc~ z powodu Nowego Roku. Upadek Portu 
Arlllta uie wywarł na armię wielkiego wra~,enja. 
WStJ~cy oczekiwali t ?-go f .ktn i nie D~daw3li 
kapitulacyi t 2'j twierdzy de('yduj~cego zu&czenia 
na wyD K kampan:i. Chińczycy traktują upadek 
Portu Artura spokojnie. I Londyn, 15 stycznia. Zajęcie przez japoń-

I czyków statków angielskich z kontrabandą wo­
jenną wywołalo tu 8ensaey~ 'wśród właścicieli 
statków. Oprócz zajętych star.kó,v zapóźniło się 
z przyjściem do Władywostoku wiele innych stat­
ków. 50 statków wyszło elo Władyw(. stoku z no­
miutl.lnem przeznaczeniem do Szanghaju, lub też 
jnnyt h punk tów neutralnycb, lecz istotnie za­
frachtowanych do portów rosyjskich. Premia 
ubezpieczeniowe na wypadek zajęcia statku zna­
cznie wzrosły. 

Ilontelimar, 15 stycznia. Matka Loubeta 
zmarła o godzinie 3 ej popołudniu. 

Wiedeń, 15 stydznia. Parlament z .... ołany 

targu pomiędzy Tur~yą a Bułgaryą usunięte. 
Program reform przeprowadzany jest zwolna. 

(Patrz st1'onę B-iq). 

W dniu 15 stj('znia r. b. powiększyl 
aniołków najukocbańszy nasz sYl!-ek 

ś. -;- p. 

grono 

Zy[mn~ P~Dliń~ki, 
prze~ywszy lat 2. 

Wyprowadzenie drogich nam szczczątek z do­
mu przy ulicy Konstantynowskiej nr. 90 na Stary 
cmentarz katol!cki nastąpi we wtorek, dnia 17-go 
b. m., o god~. 3 po poludniu 

70 Stroskani Rodzice. -
Rb. 10.000 

i Wspólnik 
hancllo'W"iec 

b~dzie duia 23 b. m. 
Wiedeń, 15 stycznia. "Politische Corresp." do pierwszorzędnego w swej branży interesu 

donosi, że m: s ' ąpiło . podpisanie umowy () zEła- w Łodzi, potrzebny. Obrót w 1900 r. 32,000 rb., 
twianie sporów w drodze sądów rozjemczych 1903 r. 54,COO i 1904 r. 61,000 rb. Oferty: Poste 
pomi~dl.y Austryą z jednej a Stanami Z!edl1OCZO- restante "Okazicielowi trzech rubli M 611697", 

Inemi i Anglią z drugiej strony. Tekst iJh c.d- ~ 49-5 
I powiada zupełnie umowie angjelsko~f.'&ncuskiej. 

Potrzebna jest zaraz panienka 
'

Konstantynopol, 15 stycznia. Po.>łożenie wi­
lajetu Jemeu pogarsza się. Załoga <..ierpi niedo 
statok żywności,.z powodu IJlzerwania komuni-
kacyi_ '.J na demi pIlice, do uczeni.cy ~\T klasy: dwóch młodszych. 

Ś d,· t ~ .1,' • d' ,,' bó' za catorlzlenne utrzym~I!-le I osobny pokoik. Zajęcie od 
ro lO nr._c .. le, zarzą zone pr.e~lW roz J-! 5 do 7-ej. Wladomo"c W administracyi "Rozwoju\ 

mkom, są niedoj:!tateczne. Niebezpieczeństwo za- I PrzejaZd 8. ~ 69 
'1t_-:~~~-- ~ ~ ____ ._~ __ ._ -."-;.~ .-_-~:....:... ___ ~p..~-"'~~~""'!""";~~~~~_~--,-~~II!I!!!!!~~!!E'!!!~!I!!!!!I~~~~ 

lLViAZ .N MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w Warsza,vie, lTilharmonia, Sienna 2. 1830 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Przemysłowców łódzkich 
Stan rachunków na dzień 31 grudnia 1904 r. 

Stan czynny. 
Gotowizna w kasie . . . 
Rachunek warunk. w Banku Państwa 
Specyalne r-ki bież. pod zast. papier. pub!. 
Skup weksli conajmniej z 2 podpisami 

]43914 59 
104330 74 
219852 -

a) weksle na Łódź 
b) weksle na inne miejscowości 

3731889 58 
73353:S 12 
13~192 85 c) weksle redysk. w Banku Państwa 4603620 55 

Weksle do inkasa . . 
Pożyczki pod zastaw pap ieró\v publ. 
:Korespondenci "Nostro" 

8561 45 
4358 24 

a) sumy do rozporządz. T-wa 99565 28 
187923 71 b) weksle u koresponde:ą.tów , 

Korespondenr.i "Loro" . , 
sumy do rozporządz. T·W'a ',,' 161961 40 449450 39 

299895 83 
164625 46 

Papiery publiczne Towarzystwa' 
Papiery publiczne kapitału zapasowego 
Nieruchomości 61720 

7340 09 
27068 24 

110352 19 
63634 53 

Ruchomości 
Weksle protestowane 
Sumy przechodnie 
Koszty handlowe 

67 

10 krów 
cielnycb ,i. wycielonych do sprzed!luia. 
}yla~0l!-l0sc w bufecie na sta~yl Pniewo, 
~Ogl ZeI. Warsz.-BydgoskieJ. 640-3-1 

ZAGINAŁ PIES 
~Yżel kasztanowaty~ z rasy cetrów, pod­
tzasze, nogi i koniec ogona białe na 
tku bialY pi~sek, nI!. tyle dwie białe 
mki. Upraszam znalll.zcę o odprowa-

~ nie p~a do zakŁada w Kocbanówce 
"l. ŁlJdzJt\.. 66 - 3-1 

~ roboe ogłoszenia. 
~ UClltk!!. POStUkuje derni -place na 

St ychodnią lub lekcyj. Billro Rości-
kiej, Piotrkowska 90. 67-2-1 

6i687~4 iW 

Gramofon z auzą tubą ~ILlllO sprtedam. 
Piotrkowska 107. 513-3-2 

-I nteligentna osoba znajdr,ie mieszkanie. 
Widzelrska 1D40 m. 30. 71-1 

J est do sprzedania kawiarnIa z kom: 
pletnem urządzeniem z dwoma bilar­

dami. Konstantynowsk"a 49. 64 - 3·1 

J estzaraz do wynajęcia sklad węgla 
z kantorem lab mieszkaniem w dobrym 

punkcie na bardzo dogodnych warunkach. 
Wiadomość w adm .• H.ozwoju". 73-1 k asy-erki posady poszukuje- 17-letuia pa-

nienka z lepszego domu, z wyklucze-
niem firm żydowskich. 1.' <kl\ o r", t 

, W "Rozwojll~ pod ~Polka~. ,,-{ -3-2 

! ObiadY gospollarskle w nomu prywat­
nym po 35 kop. Ulic!!. !'u~tł\ )fi 3, na 

I·parterze. 133i 
t prz'ybŁąke~ Si,ę wyze! . blaly w zó!~ 

l ty. Obrac ,;o Ir.ozn Ul. li'. hllber­
natorskie' 3S m. lR :J()-2-~ 

10% udzialy członków 
Kapitały na lokacyi 

Stan bierny . 

a) od członków 
b) od osób postronnych 

Kapitał zapasowy 
Korespondenei: 

1266900 -

893887 61 
3110458 71 4004346 32 

179483 56 

S)Jmy do rozporz. koresp .• Nostro~ 
Sumy do rozporz. koresp. "Loro" 

Różni kredytorzy 

24327 24 
111408 77 135736 01 

30489 91 
138192 85 Redyskonto w Banku Państwa 

Procenty 
Kasa przezorności urzędników T·wa 
Sumy przechodnie 

Zysk pozostały z r. . . __ 

POszUKUJe się markiera do objęci~ w 
dzierżawę", bilanlów. Oferty składać 

w Administracyi nRozwoju" pod n4 bi­
lardy". 50-3-3 

PraCZKa. umieją";, prasolVac, pośzukuje 
miejsca do domu prywatnego lub też 

do pralni. WidzewsRI!. 148 m. 39. 63-1 

Prasowaczki zdolne ni drobiazgi nowe 
potrzebne na wyjazd, la dobrem wy­

nagrodzeniem. Wiadollość u 1. Schneidra 
w magazynie bielizny, Piotrkowska)i 95. 

75- 3 1 

Potrzebny jest zaraz uczeń ao zakładu 
rysunkowego. Piotrkowska nr. 115. 

740-3-1 
Z aginąt paszport na JUlię ~zczepaua 

l'awloWSkitgo, wydany z gminy Piątek. 
05-3-1 

Z'- II . ~! paszport b~ztermiuowy n~ imię 
.JÓzeul Pową ·ka, wydany z gminy Gro­

d7-isko, gub. warszawskiej. 68-3-1 

~24800 27 
46196 21 
41614 97 

964 20 

6261:$724 30 

Zaginąl p~s.zport na· imię Agnieszki Ma­
cieJeWSkieJ, wydany i gminy Łękawa. 

66-3-1 
Zaginąl paszport na imię l'vIaryanny 

. Łaszczewskiej, wydany z gminy Ozor­
kow. 69-3-1 
Z powodu zmiany interesu jest do sprz!l-

dania sklad węgli i drzewa w dobrem 
miejscu. Wiad~mość ul. Beneaykta .N2 37 
~_. 16, 3 piętro. 'lO-3-1 

Sklep spożywczy do sprzedani", z· po-
wodu zmiany interesu. Adres: Cegiel­

niana NI 86. 540-3-3 
zaglną~ paszport na imię Stanisl:awa 

Knlasla, wydany z magistratu m. Ło­
dzi. 61-3-2 
2 O O O rubli potrzeba na pierwszy nu­

mer hypoteki bez TOWllrzystwa. 
Wiadomoęć u W-go Adwokata FllIpko 
sklego, Konstantynowska nr. 19. 59 
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KOMITET ORGANIZACYJNY, 
wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu założycieli powstającego w Łodzi 

To.,arz,stwH Wzajemnego Kred,tu Łódzkich Kupców i Przemy.łowców 
zawiadamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopada 1904 r., Towarzystwo ma prawo prowadzić 
operacye w całym Łódzkim powiecie, zakres zaś jego działania obejmuje wszelkie operacye, dotyczące interesów bankowych, przy czem najmniejszy 
kredyt oznaczono na 500 rb., największy zaś na 25,000 rb. Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu. 

W myśl uchwały tegoż zebrania: a) 10% wnioski członków mają być wplacane na Rachunek Towarzystwa do Banku Handlowego m. Ło­
dzi do dnia lf> lutego n. st. r. b. b) Deklaracye od nowych członków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ulicy 
S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poło z wyjętkiem świąt; oraz u cztonków Komitetu Organizacyjnego: 

W-go Maksa Jallł.ubowicza W6lczańska 86 i W-ych Rychlióskiego i We!!,era, Piotrkowska 51. 42-12-2 

M. SPIłZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliozny 

Łódź, 
Piotrkotmska 54 

.. óg Dzieinej 

oraz sklad herbaty firm 

Xl! 1976 Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
T~w&rzy;tW& KrdytDw~gD lIIi&;,& ŁDUi 

.. ~ Ił .. ~ jl W za'3tosowaniu się dQ § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado-
i ~ ~o =---0 ~ I mości, że zażądana została pożyczka na nieruchomoś~: 

• I pod ~~ 288ap przy ulicy Szkolnej, przez Emmę KrUg .. r, pierwotna 
poleoa: Odstale wina kuracyjne Węgi~rskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpa.ń- rubli 15.000. 
lkie, Wloskie-"Vermol1th" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- I 

ry krajowe i zagraniczne. Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej pożyczki stowa-

I rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 1-1 od daty wydru­
WIBa Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d'J l r-:.tbla za butelkę· lIIio- I kowania niniejszego obwieszczenia. 

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 
Prezes Rzeczywisty Radca Stanu E. Herbst. 

Dyrektor Biura L. Gajewicz. Kawio .. ast ... chański 171-r-270 I 
rruboziarnisty bez soli, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny i de li- Łódź, duia 1 (H) stycznia 1905 r. 65 

katesów . wchodzące. Cukier po oenach stałych fabrycznych. I ____________________________ _ 
.~II~.~a ·!la~~ -J ,~,,~f"jI€f1 l' Warszawskie wydawnictwo muzyczne, K. Dworzaczka i R. Etlisa" 

~v;; OW;1P;9 7f/I. :tfI/I;V;W;W;W;V poleca. różne utwory 

KAUCYONOWANY KANTOR i I "' f"t'PI.n~~~'?wj'~~~?'''~~t~':~d~,~~~!,"i'' ,h" 
•• 

7!'f' Wyszly świeżo z druku: .Helenówka.-polka, "Lodzianka"-polka-mazllrka, 

"P 4. C 4.
"1 f,~". męzki, na skrzypce z towarzy~zeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 J1I 1.) 

.Faworytka"-polka, oraz. walce "Moje Kochanie" i .Moment d'or" (zlota chwila). 
Ządać we wszystkich księgarniach. 1818-d-

Łódź, Piotrkowska 120 Sklad glówny u Gebethnera I Wolfb, w Warszawie . 

poleca: freblówki. bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejSkie, 
osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów. lokajów, .. 

1525 woźnych, portyerów, bufetowe. krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
r-4.0 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 

Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy "Praca". 

Od Administracyj 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znaoznie 

zniżollej cenie, miano" icie: 

1) Dtieje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln­
,;trowane, Lomów dwa, o}Jracowane przez 
D-'1'a Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo­
onej z libroitu 

w broszurze 
2) A. ""'twrcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 
3) Jóu/ Graj'TlR/rt: Dwie powieść spółczesna 
4) W, CzaJewski: Mie.szko, dramat historyczny 
5) R. }[orOW1:czowa: Zyciorys Adama Mickiewicza 
6) Warsuwa Ilustrowana (DZIeje starej Warsza­

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 

Dla prenu- Dla niepre­
.erałorów numeratorów 
Rb. kop , 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

1 00 

Rb. kop. 

1 95 
1 50 
l 20 

50 
50 
30 

2 00 
Każd) z prenumeratorów ll3RZych może sobie wybrać jedno lub wię­

cej d7.lflł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w mi~ll<cA ~ rh. '.'7 1<-oP.. 7.11f'fllri t-rlko ') rh. 'ł!'i kOD. 

Zatwierdzona przez Minlste- "" z I;; 04 al w' ""'uszerYJ na D-ra REJSA w Warszawie 
ryum Spraw Wewnętrznych - ul. Chmielna 16. Telefonu 
3592. Zapis uczenie od godz. ll-ej do l-ej codzienni •. Początek wykładów 1 (14) styczria 1905 r. 

Ostateczny egzamin w szkole po ukończeniu kursu rocznego. 1720-10 

l 
I 

Do Zakładu Położniczego przyjmują się bezpłatnie osoby spodziewające się słabości. 

Kosłyumy maskaradowe d~~:;;: 
Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki Ww;~~l~i~ 

00 wynaj~cia u Emila Schmechla, 
Piotrkowska M 98. 

• 

Ch r by yezne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia Nil 33 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. 1 od 6-8. dla 

dam od g. 5-6. c-80 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. H. Szumacher 
Chorolty weneryczne i skórne 

Nawrot M lA 
Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

panie od 4-5 pop. 1820r25 

D-r Feliks Skusiewicz· 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja HI 13. 
Przyjmuje: 12-11/~ pop. i 6-8wiec2;orem. 

pallle 5 6 popola. li07-d·121 
W niedziele I święta od godz. 10-1 pop. 

Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu, 

POWRÓCIŁ. 
przyjmuje jak dawniej od 10-12, 5-7, 

w niedziele od 10-12 i od 3-5. 
Zielona Ni 3. 58-10-2 

Potrzehuy dob.J.·y ~ufany 

furman 
Zg~osić siEj: Milsza 62. 56 · 3 1 

I
n~.ł}_u~m~i8! ~~~~~C:~~B~*, 

KaUGyODoWane 1875·12 ;; 
I:)S 

I . Ruro Nauczyc~e18kie i 
ew. ROŚCISZEWSKIEJI = ulica Piotrkowska 90 ; I poleca: nauczycieli, nauczycielki na I 
!li miejsca stale I de:ni-place, freblów- I 
ID ki, bony różnych narodowosci. • 

1~~~&B~~~~~~~~Dn~~~ •• g 

Pokój 
elegancko umeblowany z calodz' ennem 
utrilymaniem i usŁugą, je·t do wynajęeia. 
Widzewska 86 nr piętro m. 15. 6L ~H 

Zaginął jamnik, 
o długich włosacb, czarnej, błyszczącej 
skórze, nóżki ma żółte, wabi się Waldi, 
na obroży znak ?"agran\czny. Oddawca 
otrzyma sowitą nagrodę· OdprowadZiĆ: · 
Pabianice, Za.mlwwl\ dom Gnhelba Kru­
sche, II piętro E. Haaf. 62 -)ł-1 

Młody czlowiek (żyd) z dwiema sio­
strami poszukuje 

pokoju 
z calodziennem utrzymaniem. Oferty, 
wy2ącwie piśmienne, przyjmuje D. Zto­
tnicki. Cegielniana 7. 30-4-4-

AKUSZERKA I II II 
S Karasiówna II ~rlYjm.UjQ nadrabianie POńC~OCh·1 

• .. MlkołaJewska 59 m. 58, 2 plQtro. '\ 
przeprowadZIła SIę na I ~~~~~~~~~~~~~ 

Zawadzką pcd Hl! 8. 50- 3-1 l \1 1111-d 1'1 

A03BOJleHO UeH3ypolO, rop. JIO,lJ;3b, 3 RHBapn 1905 r. 
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